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Kraków, 10 lipca. 
Hipokryzya w polityce nie jest rzeczą nową, 
ale zawsze, aczkolwiek przypomińs Stare dzieje, 
nie mija, w odświeżonej formie , bez pewnego 


wrażenia. Opozycya niemiecka rozbiła parlament C 


austryacki, a teraz gdy rząd, dzięki jej destruk- 
cyjnej robocie, rozwiaął istny teroryzm paragra- 
fa 14, — tasama opozycya Przywdziewa tea- 
tralny kostyum szermierza konstytucyjnych 8WO- 
bód i wzywś do krucyaty w imię zagrożonego 
parlamentaryzmu. %0 na obecny stan rzeczy w 
Austrgi tradno patrzeć bez głębokiego f asunku 
i wielkiego Zaniepokojenia o przyszłość konsty- 
tucyjną, o tem dwóch zdań być nie może; lecz 
Że najmniej powołanymi do obrony konstytucyi 
są ci, eo ją dla egoizmu politycznego zdeptali 
i w błoto teutońskie wiłoczyli, — to także nie 
może ulegać wątpliwości. 

Prutest niemieckiej partyi ludowej, ogłoszony 
w salcburskim organie tej partyi, czyni wraże- 
nie bipokryzyi polityezaej. Nagle opozycyoniści 
niemieccy dowiedzieli się o tem, co przewidy- 
wali nawet krótkowidze: Węgry wyzyskały Au 
Stryę, na którą spadły nowe, niezasłużone cię- 
Żary. A od czegóż ci panowie, co teraz z buń 
czucznym występują protestem . siedzieli w Ra- 
dzie państwa? Przecież dokładali tam wszyst- 
kich sił, aby do rozpraw nad ugodą z Węgrami 
nie dopuścić, aby parlament rozbić ! Sądzili, że 
Zaskarbią sobie sympatyę wyborców, gdy tym 
czagem pomogli tylko Wolfowi i Schoenererowi 

o zdobycia nowych laurów. I dopiero teraz, 
gdy cały przemysł i bandel austryacki ucier- 
piał grodze przez interim ugodowe , a na nieo- 
bliezalne narażony będzie straty, gdy nowa, bez 
parlamentu zawarta ugoda narzucopa będzie 
Austryi — dopiero teraz niemieckie stronnictwo 
ludowe nuczuło nagle powołanie do obrony za- 
grożonych interesów Austryi. Manewr ten chybi 
efektu tem bardziej, że wykonane go na terenie 
stronaictwu ladowemu obcym , bo Salcburg po 
zostawał dotąd zawsze w ręku katolickiego str. n- 
nictwą ludowego. Jeżeli więc opozycyon ści nie 
mieccy liczą pa wywołanie szalonych dla siebie 
sympatyj i soiszczenie przeciwnika politycznego, 
to doznają zawodu. Na taki „protest*' zdobyć 
się może każde niemieckie stronnictwo bez wzęlę- 
du na to, po której w Izbie zasiada stronie, 
tylko najmniej z Bim do twarzy tym, co przy- 
gotowali bezparlamentarae rządy w Austryj. 

Narzekania na uciak niemivoki ś4 zbyt sza- 
bloaowe, aby łzy rozczulenia wycisk:ć mogły. 
Wolf wytoczył ich tyle z pięknych ócz niemie- 
ckich, że dla „protestu“ niemieckiej partyi lu- 
dowej braknie ich z pewnością. Najmniej zreszią 
odczuwać mogą ów ucisk niemieckiego Michla 
wyborcy Salcbarga, kraju ściśle i wyłącznie 
niemieckiego. 

Takie „protesty“, jak niemieckich ludowców, 
brzmią zresztą bardzo słabym dźwiękiem wobec 
haseł pangermańskich Wolfa i Schoenerera. Ci 
panowie przelicytowali już dawno wszystkie in- 
ne stronnictwa w akcyi odszczepieńczej; sprze 
dali najpierw to, co, zdaje się, najmniej miało 
dia nich wartości, bo wyznanie, religię; siegają 
zań nad Sprewę, aby zyskać to, co chcą posiąść 
najbardziej... Wyborcy saleburscy, bardzo gorli- 
wi katolicy, wzruszeniem ramion chyba przyjmą 
tyrady skrytych zwolenników bisma:kizmu au- 
stryackiego, a ludy słowiańskie z politowaniem 
tylko ap,glądać muszą na nieudolnie obmyślany 
manewr adobycia serc salcburskich dla destrak- 
cyjaej roboty ggrodowców niemieckich. 


Niewdzięcznem wogóle zajęciem jest bawić się 
w proroka, a Bzczególniej na polu politycznem. 
Ze zbiegu j*dnak okoliczności i pewnych da- 
nych nawet i na tem polu wolno na przyszłość 
wysauwać wnioski. leraz n. p. poczynsją oka- 
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zywać się oznaki, pozwalające przypuszczać, że 
owo, z takim trudem sklecone przymierze ro- 
syjsko-francuskie nie jest tak trwałem, 
jak to obustronni szowiniści głosili przed świa- 


em. 

Charakterystyczną pod tym względem kore- 
spondencyę z Paryża nadesłał Now. Wremeni 
stały, a znany współpracownik tego dziennika, 
pisvjący pod pseudonimem Viator. Nie obwijając 
prawdy w bawełnę. stwierdza on, że sympatye 
rusofilskie zmniejszyły się znacznie we 
Francyi, a mianowicie od chwili, gdy Rosya 
pozostawiła Francuzów swemu losowi w spra- 
wie Faszody. To usposobienie Francnzów 
sprytnie wyzyskvją Niemcy i Anglia, która, jak 
twierdzi Viator, zamierza nawet, za pomocą 
przekupionych dzienników paryskich, rozpocząć 
kampanię w duchu aatiros: jskim, skoro tylko 
sprawa Dreyfasa raz już załatwioną zostanie. 
Dalszym dowodem zbiiżenia się francuszo-nie- 
mieckiego ma być, zdaniem dziennikarza rosyj- 
skiego, wspólaa akcya kolejowa, podjęta przez 
Niemcy i Francyę w Turcyi azyatyckiej Obawą 
wreszcie napełnia serce Viatora zamierzone 
przez cesarza Wilhelma odwiedziny siatku fraa- 
cuskiego, stcjącego pod Bergen. Przeczuwa 
on mianowicie, że monarsze niemieckiemu uda 
się oczarować Francuzów swą grzecznością oj: 
mojącą. 

Omawiając powyższą korespondencyę z nieta 
jonem zadowoleniem, stwierdza Berliner Tage- 
blatt, że odwiedziny cesarza Wilhelma na statku 
„Jfigenia*, oraz wynikła z nich wymiana de- 
pesz z Loubetem, posiada doniosłe znaczenie 
polityczne. Orgaa berliński oddaje przytem wiel- 
kie pochwały francuskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych, Deleassó'mu, który prowadzi 
politykę francuską torami, wskazanemi przez 
Juliusza Ferry'ego. Następnie wskazuje tenże 
dziennik na to, jak prezydent Mac Kinley 
korzysta z każdej sposobności, aby zadokumen- 
tować swe przyjacielakie uczucia względem Nie- 
miec, kończy zaś gwcje wywody w ten sposób: 

„Zbytecznem byłoby dochodzić, czy obecne 
zbliżenie niemiecko-francuskie pociągnie za sobą 
odwiedziny cesarza Wilhelma podczas wystawy 
paryskiej; nie potrzeba również zastanawiać się 
czy przijaźń z Ameryą przyniesie nam prakty- 
czne korzyści. Na razie wystarczy nam, że 
z Francyą i Staaami Zjednoczonemi 
żyjemy w możliwie najlepszych stc- 
sunkach i że rozbiły się wszelkie egoistyczne 
rachuby Anglii i Rosyi, obliczone na zatarg 
między Niemcami a dwoma tak blisko nas te 
raz stejącemi państwami”. 

Cokolwiek za optymistyczne, zapatrywania 
Berliner Tageblaltu są w każdym razie bardzo 
znamienne, gdyż deją miarę, jsk chętnie opinia 
niemiecka widziałaby rzeczywiste zbliżenie, się 
z sąsiadem z za Wopezów, którego miecz za- 
wisnął nad Rzeszą niemiecką, skleconą przez 
klęskę i upokorzenie Francyi. 
-I 


Nowa regulacya płac nauczycieli 
ludowych. 


1. 

Sejm krajowy uehwalił w grudnia 1898 roku 
ustawę nową, a raczej zmianę ustawy o stosun- 
kach prawnych nauczycielskich, odnoszącą się 
do podniesienia i uregulowania płac nauczycieli. 
Podział ten dokonany został na 4 klasy: 

I klasa we Lwowie i w Krakowie w po- 
łowie posad 900 złr., a w drugiej połowie 800 
złr. Tu żadna zmiana nie zaszła na lepsze, al 
bowiem te płace jakie były, takie same pozosta- 
ły. Nowość jest w tem, że dla szkół wydziałowych 


bez, zapełnie zostali pominięci i nie, 
ale to zupełnie nie nie przynosi lepszego dla 
nich nowa ustawa, a nawet żadnego posunięcia 
się na wyższą płacę nie można oczekiwać w naj- 
bliższych latach, co niniejszem właśnie wykaże- 


w tych miastach podniesiono płace o 100 złr., 
czego dotychczasowa ustawa nie uwzględniała. 

II. klasę płac ma stanowić II. klasa dzi- 
siejszych płac 700 złr., tudzież obecna III. kia- 
sa o płacy 600 złr., które to klasy mają się 
zlać razem w jednę, lecz z płacami zupełnie 
temi samemi dla szkół pospolitych, natomiast 
podwyższa nowa ustawa płace dla wszystkich 
szkół wydziałowych o 100, a niekiedy o 200 
złr. rocznie. Tak więc w I. II. i II[. klasie 
płac uwzględnieni zostali jedynie tylko nauczy- 
ciele szkół wydziałowych, albo w szkołach 5.cio 
i 6-cioklasowych, z egzaminami wydziałowemi; 
wszyscy inni natomiast, czy to z rodzinami, czy 


my na podstawie liczb nieomylnych. 

Do trzydziesta większych miast w Galicyi 
należą nauczyciele: z dzisiejszą płacą 700 złr.: 
Biała, Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Nowy- 
Sącz, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Stanisławów, 
Tarnopol i Tarnów, to jest jedenaście miast; 
z dzisiejszą płacą 600 złr.: Bochnia, Brody, 
Brzeżany, Buczacz, Gorlice, Gródek, Jasło, Ja- 
worów, Kroano, Podgórze, Sanok, Śniatyn, So- 
kal, Stryj, Trembowla, Wadowice, Wieliczka, 
Złoczów i Żółkiew, to jest dziewietnaście miast. 

We wszystkich tych miastach, według sze- 
matyzmu z roku 1899, jest szkól wydziałowych 
męskich 11, żeńskich 12, razem 23, a w nich 
stałych posad nauczycielskich męskich i żeń- 
skich, z dyrektorami i katecheiami obu obrząd- 
ków, 140. Z tych połowa, to jest 70 otrzyma 
płace 900 złr., a połowa 800 złr. Ponieważ 
obecnie w jedenastu miastach większych pobie- 
ra 115 osób po 800 złr., — a w mniejszych 
miastach, gdzie wydziałowych szkół jes: mało, 
gdyż tylko 4, a mianowicie*w Bochni (żeńska), 
w Brodach (żeńska), w Jaśle (żeńska) i w So- 
kalu (męska) po 700 złr. — przeto posunięcie 
na 900 złr. dotyczyć może tylko większych 
miast, u co najwyżej jeszcze Sokala, jeżeli tam 
są nauczyciele utrzymujący rodziny, tudzież dy- 
rsktorów wszystkich szkół wydziałych bez róż- 
nicy. Wszystkie iane posady będą objęte płacą 
800 złr. Nauczycielki ezkół wydziałowych 
w Bochri, Erudack $ Jaśle otrzymują 
podwyższenie z 700 na 300 złr., chociaż wcale 
się tego nie spodziewały. 

Inna jednakże jest sprawa z nauczycielami 
szkół ludowych pospolitych w tych trzydziestu 
miastach. Tam nanczyciele starsi, utrzymujący 
rodziny, zamiast składać grosz na czarną go- 
dzinę, składają weksle do kas, terminów nie 
dotrzymują, nie mając z czego płacić; po za- 
płaceniu czynszu, opału, obsługi, pozostała kwo- 
ta bezwarunkowo nie wystarcza na utrzymanie 
rodziny, nawet na sam wikt; a cóż mówić o 
odzieaiu, obuwiu i różnych potrzebach domo- 
wych? Ci właśnie, jęczący w niedoli światło- 
dawcy, wnosili petycyę do Sejmu; właśnie przez 
ich usta dochodziły błagania do Sejmu, do po 
słów, do prasy, a nawet do Rady państwa I 
cóż dla nich Sejm uezynił na wniosek Rady 
szkolnej krajowej? Obliczmy dokładnie: W tych 
trzydziestu miastach mamy obecnie szkół sze- 
ścio i pięcio klasowych męskich 21, żeńkich 
20 razem 41, W każdej szkole takiej jest wraz 
z kierownikiem nauczycieli z egzaminami wy- 
działowemi trzech, a młodszych zwykle dwóch; 
wszyscy ci odpadają od płac szkół pospolitych 
i tworzą osobny etat, pierwsi o płacy 800 złr., 
dla których wyłącznie ustawa tyleż zastrzegła, 
i zupełnie ich zrównała ze szkołami wydziało- 
wemi, drudzy o płacy 450 złr. bez względu 
na miejscowość, lata służby i stosunki rodzinne. 


Wliczając już ta i nauczycieli religii, w każdej 
szkole 5- i 6 klasowej jest tylko 1 lub 2 posady 
nauczycieli starszych, którzy pozostają na etacie 
szkół pospolitych z płacą 600 lub 700 złr. 

Dokładniejszy obraz da nam wyjaśnienie na- 
stępujące: 

Wszystkich posad w szkołach ludowych od 
1- do 6 klasowych w tych 30 miastach jest 219 
męskich, 197 żeńskich (i mięszanych na przed- 
mieściach), razem 416 posad. Z tych V, część 
pobierać ma po 800. złr., t. j. 104 nauczycieli 
i nauczycielek wydziałowych; '/, część 700 złr., 
t. j. 104 nauczycieli 1 nauczycielek, a 7j, CZę- 
ści, t. j. 208 nauczycieli i nauczycielek po 600 
złr. 

Przy szkołach 6- i 5-klasowych obliczono 
posad z egzaminami wydziałowemi (według sze 
matyzma) 112, a mianowicie: 

a) w miastach większych (Drohobycz 3, Koło- 
myja 3, Nowy Sącz 3, Przemyśl 3, Stanisła- 
wów 3, Tarnów 3) posad 18; 

b) w miastach mniejszych, gdzie przeważnie 
tylko istnieją szkoły 5- i 6 klasowe, posad 94, 
razem 112. 

Ponieważ tylko 104 ma płacę 800 złr., więc 
dla 8 nauczycieli nie ma miejsca w awansie. 
Przypuśćmy wreszcie, że niektóre 6 klasowe 
szkoły w ciągu roku 1899 przejdą aa wydzia- 
łowe, wskutek czego tych 8 nauczycieli odpa- 
dnie z etatu szkół pospolitych i przejdą na etat 
wydziałowych nanczycieli, to tym sposobem 
znajdą wszyscy umieszczenie w kategoryi płac 
800 złr., t. j. cała pełna ”/, część posad będzie 
obsadzona. 

Przejdźmyż teraz do nauczycieli starszych w 
szkołach pospolitych wszelkiej kategoryi w tych 
30 miastach, a którzy nie mają prawa, wskutek 
specyalnego Zastrzeżenia, do żadnego zupełnie 
podwyższenia płacy. Posad takich jest 304,'t. j 
z ogółu posad 416 strącono 112 aa etat wydzia- 
łowych z płacą 800 złr. Z tych 302 — a jaż 
liczmy pełne */, posad, t. j. 312 osób musi po- 
bierać niższe płace od wyżej oznaczonych. 

W miastach większych, pominąwszy Bzkoły 
wydziałowe, pobiera 193 osób po 700 złr. Gdy 
z tej liczby odejmiemy osób 18, pracujących 
przy szkołach 5- i 6 klasowych, którzy przejdą 
na etat 800 złr., pozostanie jeszcze nauczycieli 
i nauczycielek 175, pobierających płace po 700 
złr., dla których wszelki dalszy awans 
zamknięty, i którzy, choćby obarczeni rodzi- 
nami i najwięcej byli zasłużeni, żadnego posu- 
nięeia się w płaey nie dostąpią. Ale ponieważ 
tylko 104 osoby mają prawo pobierania po 700 
złr., m pobiera dziś 71 osób więcej, niż nowa 
ustawa dopuszcza, i odebrać im tej płacy nie 
można, więc 71 osób zaciążyły już naprzód na 
ostatniej '/, części płac wynoszących po 600 złr. 
i wszystkim nauczycielom, pobierającym te płace, 
zatamowały awans na szereg lat. 


Zaburzenia w Hiszpanii. 


W Hiszpanii nie zanosi się wcale na uspoko 
jenie umysłów. Wprawdzie wojsko i Żandarme- 
rya uporały się na razie z manifestantami we 
wszystkich większych miastach kraju, ludność 
jednakże, którą wzburzyła polityka finansowa i 
podatkowa Silveli, bynajmniej nie zadowoliła 
się drobnemi skreśleniami w budżecie, poczynio- 
nemi przez ministra skarbu Villaverdę. Opi- 
nia publiczna nazywa ten budżet niewytrzymu- 
jącym żadnej krytyki. Szczególniej podatki bez- 
pośrednie, obciążające nieruchomą własność, 
wzrosły do olbrzymich rozmiarów, podobnie, jak 
podatki od handlu, przemysłu i opłaty progre- 
gywne od spadków. Do nowego zaś zupełnie ro- 


dzaja należą projektowane cła wywozowe od 
rud mineralnych, cła transportowe na lądzie i 
wodzie, podatki od elektryczności i gazu, oraz 
od zapałek, a także opłaty od t. zw. cedulas, 
to jest kart pobytu, które zarówno cudzoziemcy, 
jak krajowcy wykupywać będą zmuszeni. 

Oprócz tej całej litanii podatków, pomysłowy 
minister skarbu, obdarzony iście austryackim 
sprytem fiskalnym, chce zaprowadzić ogólny po- 
datek dochodowy, mający docierać do najmniej- 
szego nawet dochodu. Podobnych ciężarów zu- 
bożała Hiszpania w żaden sposób nie zniesie. 
Nie dziwnego tedy, że w całym kraju rośnie 
niezadowolenie i że ludzie myślący zaczynają 
oglądać się za inną formą rządu, niż dotychcza- 
sowa. Jedni skłaniają się ku republice, inni 
chcieliby oglądać na tronie Don Carlosa. Zwo- 
lennicy „legalnej monarchii“ korzystają z tego 
i coraz częściej dają znaki życia. 

Madrycki korespondent paryskiego Temps do- 
nosi, że władze hiszpańskie w prowincyi Na- 
warze, ostrzeżone przez konsula w Bajonnie, 
skonfiskowały w miasteczku Vera, starem gnież- 
dzie agitacyj karlistowskich, cztery paki z bro- 
nią. Broń tę przemycono na terytoryum hiszpań- 
skie z Franeyi. Agiiacya karlisiowska wzmogła 
się Bzczególniej od ezasu, gdy margrabia C er- 
ralbo, powiernik Don Carlosa, założył swą 
główną kwaterę w Biarritz, tuż u granicy bi- 
szpańskiej. Pod jego rozkazami pracuje bardzo 
ruchliwy agent, niejaki Olozabal, rezydujący 
w pogranicznem miaateczku francuskiem St. 
Jean de Luz. W Madrycie panuje przekona- 
nie, że we wsiach nadgranicznych francuskich 
ukryta jest jeszcze znaczna ilość broni, przezna- 
czona do przemycenia. 

Dla wprowadzenia w błąd rząda hiszpańskie- 
go, Cerralbo wysłał do Msdrytu senatora kar- 
listowskiego margr. Tamarita, celem rozsze- 
rzenia wieści, jakoby karliści nie myśleli teraz 
wcale o wywołaniu wojny domowej, gdyż Bądzą, 
że rewolucya sama z siebie wybuchnie. Za ma- 
newr podobny uważać także trzeba pogłoskę 
rozpuszczoną o tem, jakoby karliści pomimo u- 
silnych starań nie mogli otrzymać pożyezki u 
kapitalistów angielskich. Ze źródeł bowiem do- 
brze poinformowanych zapewniają, że komiiet 
karlistowski rozporządza już 30 milionami pe- 
satów, nie licząc ogromnego majątku pretenden- 
ta Don Carlesa. 


+» 
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Powodzie i wylewy. 


O tym tak bardzo niepożądanym, a dzięki 
obojętności centralnych władz tak często nawie- 
dzającym nas gościu, nadchodzą z rozmaitych 
okolic doniesienia. 


Z Chrzanowa piszą nam: W nocy z dnia 8 
na 9 b. m. wylała rzeczka Chechło, przepływa- 
jąca przez Chrzanów, i zalała kilkadziesiąt do- 
mów, nad brzegami położonych. Woda zabrała 
stodoły, ule, powyrywała podłogi w zalanych 
domach i zerwała 2 mosty. Komunikacya miasta 
Chrzanowa z gminami, położonemi za rzeczką, 
jest nadzwyczaj utrudniona, a można powiedzieć, 
Że nawet przerwana. Straż ogniowa czuwa nad 
bezpieczeństwem i pomaga w ratewanin rucho- 
mości, które woda zabiera. Nowy tor kolejowy, 
który kładą pod kolej lokalną Piła-Jaworzno, 
zerwała woda na przestrzeni l kilometra. 

Obiegają miasto wieści, że Wisła zalała kilka 
gmin, a mianowicie: Jankowice, Bobrek i Mę- 
ików. Szkody znaczne tak w płodach, jak i do- 
bytku. 

Z Ujścia Solnego donoszą: Od 2 b. m. mamy 
w tutejszej okolicy ciagłe deszcze. Najobfitsze 
opady były w dniach 3, 6, 7 i 8 b. m. W so- 
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Jan Świerk. 


Z SZAREJ PRZĘDZY. 


Powieść współczesna 


w dwoch tonmamolh. 


TOM II. 


(Ciąg dalszy.) 


17 sierpnia. 


Joł uplotłam parę koszyków, co zadziwia 
moieh kolegów, bo oni tu dłużej i takich rze- 
Czy jeszcze nie robią, 

Zaczynają też Szemrać między sobą, iż pan 
profesor mnie inaczej meczy, Naturalnie, uczy 
inuezej, bo i ja to widzę. Mnie chętnie to i owo 
Pokaże, a chłopakom całemi dniami każe zno 
sić pręty, zamiatać, biegać po cygara i piwo. 

Już to taki los biednych terminatorów ponoś 
ZAWSZE i wszędzie. i 

Zesto w naszej pracowni brzmią śpiewy 
dni lne. Jest tu jeden, młody, dzielny czela- 
i kopin; ten zawsze Śpiewa. Otóż „pauczył 
(Se lezów wiele pieśni, s przyznam Się gzcze- 

„Że spiew ten robi mi wielką przyjemność. 
l czoraj, opowiadał Wicherek, czeladnik naj- 
a odazy, a sprytny i żwawy, jaką on książkę 
czy a Słuchano go z takim zajęciem; że chwi- 
lami nawet roboty ustały, a wszyscy wpatrzeni 
kainis czekali z ciekawością na dalszą treść 

iąż 

Było tam coś o zbójach, o zaklętych skar- 


bach, o rycerzu it. p.... Ot, jakaś licha rzecz, — 
a przecież ile budziła zajęcia! Pomyślałam też, 
coby to było, gdybym ja im zaczęła opowiada 
o tych, książkach, które czytałam? Ale czy 
zechcą mnie słuchać ?... Jakoś nie mam jeszcze 
odwagi, jeszcze się ich boję, może ośmielą się 
zanadto. Ich tylu, a ja jedna, sama... Boję się 


czasami. 
18 sierpnia. 


Z Dąbrowy listu nie mam. Martwię się, czy 
Boże broń, kto NIE chory. Czy nie było tam 
znów ognia, bo pamiętam jak zeszłego roku po 
zbiorach często SIĘ We wsi paliło. 

Mieczysław pisał do mnie, jak zawsze, pię: 
knie i serdecznie, a list zakończył temi słowy: 

„Mój terminatorze koszykarski! Trzymaj się 
dzielnie i pleć ładne koszyki, tylko strzeż się, 
aby ci nie przyszła kiedy myśl mnie koszem 
obdarzyć”, j 

artuje sobie ze mnie, 8 ja SIĘ męczę bardzo. 
Nie jedną niewygodę mam do zniesienia, nie 
jednę przykrość do poznania. Od szóstej rano 
do dwunastej siedzę nieporuszona przy robocie, 
a potem od drugiej do ósmej wieczorem. Długo 
tu być uie mogę, bo i pieniędzy nie mam na 
opłatę wiktu i mieszkania, a i wrzesień mię 
wołać niebawem pocznie do pracy Szkolnej. 

Chciałabym przez ten czas nauczyć się wiele. 
Najpierw zwykłe koszyki, tanie, praktyczne, 
tak zwane „ducki” z zielonej łozy, jakie są po- 
trzebne do kartofli i t. p. rzeczy w gospodar- 
stwie. Potem koszyki targowe, jakich potrzebu- 


katno, jak dla dzieci, bombonierki, na kwiaty 
it. d. Ale poza tem jeszcze jost ważny dział: 
to mebelki korzykarskie. Robią tu ładne i zgra- 
bne krzesełka, łóżeezka, kolebki, stoliki, szafki 
na książki. Byłoby bardzo dobrze, gdyby dzieci 
sobie zaczęły takie mebelki robić i powoli, ubo- 
gie chatki niemi ozdabiać. 

Mówiłam dziś o tem z moim nauczycielem, 
ale on zapewnia mnie, iż ten dział dla mnie 
za trudny, potrzeba do tego siły fizycznej. Gdy 
nauczę się koszyczki wyplatać, wezmę się ko- 
niecznie do mebelków. 

21 sierpnia. 

Wczoraj, nad wieczorem, było jakoś ciszej 
i spokojniej w pracowni. Wicherek gwizdał, inni 
mu pomagali. Wreszcie ów ciemny czelądnik po- 
wiada: wy 

— Hej! możeby kto opowiedział bajkę. 

— Nie ma nikogo takiego — odzywa się Wi- 
cherek. — Kto tu ma czas czytać książki? 

— Niech mówi Paweł Mruk — woła jakiń 
żartowniś z boku — nigdy się nie odzywa, to 
może raz co mądrego powie. : 

— Cha! cha! cha! — śmiano się wesoło. 

A ciemny znów prosi: 3 

— Hejl... opowiadajcie co; wy czytacie, wie- 
cie niejedno, a ja radhym słuchać. 

Na tę cichą skargę Ciemnego ezłowieka serce 
moje wzruszyło się... Przemogłam trwogę 1 ode 
zwałam się: f 

— Jeżeli chcecie, ja wam opowiem ładną hi- 
siorse: zę |. ! 
Spojrzeli na mnie z zdziwieniem; chwilę wa- 


ją kobiety do miasta, na jaja, aól, masło. Za|hali się, co odpowiedzieć, aż wreszcie Wicherek 
temi idą koszyczki „galanteryjne“, małe, deli-|edzywa się: 


— A proszę, kiedy pani chcą, to niech opo- 
wiadają. 

Zaczęłam, ale tak drżałam, iż chwilami le- 
dwie mogłam mówić. 

— W jednej wsi pięknej i zamożaej był dwór, 
dwór daży, drewniany, otoczony drzewami. Je- 
dnego dnia, zrana, przed dwór zajechała bry- 
czka, a z niej wyskoczył młody i ładny męż. 
czyzna. Idzie do dworu, a dwór zamknięty, ni- 
kogo w nim nie ma. Ale ów panicz znał dobrze 
i dwór i zwyczaje, wiedział, że na zamki i klu 


cze tutaj drzwi nie zamykają. Odsunął zasuwę, | A 


wszedł do pokoju... 

Tak rozpoczęłam opowiadanie „Pana Tadeu- 
sza“. Naturalnie, musiałam nadać mu formę jak 
najprzystępniejszą, a starać się przytem i cieka- 
wość zaostrzyć. 

Słuchanc mnie z zajęciem. Gdy wreszcie prze- 
stałam, mówiąc, iż jutro dalej będę opowiadała 
zaczęli wołać: 

— Proszę jeszcze, proszę jeszcze mówić. 

— Wyjaśniłam, iż jestem zmęczona. 

— Niech tam Telimena z Tadeuszem grzybów 
w lesie szuka — rzekłam z uśmiechem — a ju- 
tro dowiemy się, czyli co znależli. 


24 Sierpnia. 

Roboty moje idą bardzo prędko. Już mam 16 
koszyczków mej roboty, a każdy jako model, 
z innego fasona i roboty innej. Przy koszyczkach, 
idą też teraz moje opowiadania już prawie bez 
przerwy, tak, że mi nieraz głosu braknie do dal- 
szej opowieści, a moi kochani koszykarze wo- 
łają raz po raz: proszę dalej! proszę dalej! 

„Tan Tadeusz“ skończony, za nim poszło „Pa- 


chole hetmuńskie* , dziś znów opowiadałam 
„O obronie Częstochowy“. 

„Koło moich słuchaczy, to zdaje się dalszy 
ciąg mej dziatwy z Dąbrowy. Przekonałam się, 
iż ludzie ci nie a nic nie znają ani historyi 
Polski, ani najcelniejszych utworów literatury, 
nawet z tytułu bogdaj. 

Cóż to za pole do pracy!... Niestety, ja odjadę 
za 10 dni, wszystko się między nami przerwie. 
Czyż przyjdzie ta potem ktoś, do ubogiej pracowni 
koszykarskiej, i będzie im czytać lub opowiadać ? 
czy tp rzecz tak trudna i niemożliwa do wy- 
konania ? 

Ileż jest panien, które nadzą się, nie wiedzą, 
co z Czasem zrobić. Czyż nie mogłyby iść z książ- 
ką do tej lub owej pracowni, do krawca, szewca, 
i tam godzinę na dzień poświęcić na głośne czy- 
tanie? Ludzie są tak spragnieni, iż chwytają 
każdą rzecz ze skwapliwością i wołają raz po 
raz: jeszcze, jeszeze... 

25 sierpnia. 

Czuję się już tak zmęczoną, iż prawdziwie 
ledwie przejdę z koszykarni do domu i napo- 
wrót. Ręce mam pokaleczone, sine, spracowane, 
a w ramionach czuję ból wielki. Przytem mu- 
szę ciągle opowiadać. 

Jakżeż: czy ja, mając w pugilaresiku kilka- 
dziesiąt centów, mogłabym powiedzieć żebrako- 
wi, gdy rękę wyciągnie: nie daml.. A gdy ci 
ludzie proszą o „historye*, a ja ich mam tyle, 
tyle w pamięci, — czy mogę rzec: nie dam 
wam!?... (C. d. n.) 
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NOWA REFORMA 


Krakow, 11 LIpGA tyy. 


botę podniósł się znacznie stan wody na Rabie 
i Wiśle. Dziś (w niedzielę po południu) woda 
na Rabie sięga już do */, wysokości wałów 
ochronnych i ustawicznie się podnosi. Pola i łąki 
w obrębie wałów zupełnie zalane, na łąkach 
i polach poza ich obrębem wszystko niszczeje 
od ciągłego deszczu. 

Z Milówki piszą: Po kilkunastodniowym de- 
szczu Soła, przerwawszy w kilku miejscach ta- 
my, wylała. Miasteczko Milówka i niżej poło- 
żona wioska Cisiec po większej części zatopione. 
Duży most, wiodący z Milówki ku Kamesznicy 
zagrożony zerwaniem. Deszcz nie ustaje. Szkody 
w ziemiopłodach ogromne. 


Z Niepołomic donoszą, że stan wody przed- 
stawia groż1e niebezpieczeństwo, lecz wylew do- 
tychezas nie nastąpił, woda sięga korony wa- 
łów. Zażądano pomocy wojska. Przybyli z Bo- 
chni pionierzy pilnują brzegów i starają się gro- 
żony żywioł opanować i ująć w karby. Również 
groźna sytuacya jest w Bocheńskiem, gdzie koło 
ujścia Raby woda przechodzi koronę wałów, 
Wszystkie niżej położone miejscowości zalane. 
Wsie: Wałowice, Kłokoczyn, Pasieka, 
Przowice pod Czernichowem stoją w wo- 
dzie. W tych stronach regulacyi Wisły jeszcze 
mie zdołano dokonać i stare wały nie mo- 
gły stanowić dostatecznej ochrony przed wy- 
lewem. 

Pod Oświęcimem woda opada cokolwiek, po- 
nieważ w Beskidach śląskich deszcz przestał 
padać. Mimo tego wsie Zasole i Rajsko za- 
lane. Suła i Przemsza powyżej mostu kolejowego 
pod Oświecimem tworzą jedno wielkie morze. 
Woda, rozlewająca się po wsiach okolicznych, 
dosięga okiem chat. 

W Wadowiekiem wylewy zrządziły znaczne 
szkody. Nadzieja biednych ludzi, plony całoro 
cznej pracy rolników zupełnie zniszczone. Całe 
prawie Zatorskie pod wodą. Na linii nowo- 
zbudowanej kolei Trzebinia Skawce miała woda 
przerwać 2 przepusty. 

Wogóle wszystkie wiadomości z kraju są je- 
dnym wielkim krzykiem bojażni przed niszczą- 
cym żywiołem, jeżeli już nie jękiem rozpaczy 
tych, którzy postradali cały swój sposób do ży- 
cia. Stan taki panuje wszędzie, gdzie tylko 
znajduje się jakakolwiek rzeka. Jedne tylko gór- 
skie potoki w tym roku nie wylały i nie grożą 
powodzią, ponieważ w górach już od dni kilku 
panuje pogoda. 


Kraków od wczoraj jest w wielkiem porusze- 
nia. Gdy na chwilę wczoraj deszcz padać prze. 
stał, tłumy ludzi wyległy nad Wisłę, patrząc na 
jej mętne fale i pragnąc z nich wyczytać, co ze 
sobą niosą. Czy miną Kraków spokojnie, czyli 
też zajrzą ciekawie do okien biedaków, zamie- 
szkujących izdebki suteryn, i pozbawią wiele 
rodzin na czas jakiś dachu nad głową, kiedy 
już gdzieindziej zrządziły tyle spustoszeń i spro 
wadziły klęskę? Fale te, wirując ustawicznie, 
dawały niepokojącą odpowiedź, bo wznosiły się 
coraz bardziej. Wczoraj o godzinie 4 po połu- 
dniu odbyła się w starostwie konferencya. Udano 
Bię do prezydenta miasta w sprawie pomieszcze- 
nia trenów wojskowych na Groblach w razie 
zalania obecnych koszar. Prezydent oddał- do 
rozporządzenia wojska ujeżdżalaię pod Kapacj - 
mami i dawną akcyzę na placu św. Ducha. — 
Oprócz wojska również Towarzystwo wioślarskie 
roztoczyło opiekę nad wezbraną rzeką. Jedną 
z łodzi Towarzystwa wioślarskiego bystry prąd 
przewrócił i wioślarze wpadli do wody, zawdzię- 
czając swoje ocałenie jedynie umiejętności pły- 
wania. Jeden z wioślarzy dostał się do łodzi 
Towarzystwa wioślarskiego, drugiego rybacy 
z Dębnik zabrali do swojej łódki i obydwóch 
wysadzono na brzeg bez poważniejszego wy- 
padku. Wieczorem o godzinie 6 woda wzniosła 
się o 3 m. 20 etm. ponad stan normalny i przoz 
noc całą z niedzieli na dzień dzisiejszy wzno- 
siła się ciągle. O godzinie 8'/, rano stan wody 
wynosił 4 m. 5 ctm. nad stan normainy, a o 10 
doszła do 4 m. 60 ctm. ponad tenże stan, Czyli 
wzniosła się o 3 m. 15 ctm. nad 0 wodowskazu 
podgórskiego i podnosi się stale. 

Zajmujący się badaniem stana wody lndzie 
przypuszczają, że woda podniesie się jeszcze o 
80 —40 otm., zanim spadać pocznie. Jest to ewen- 
tualność najpomyślniejsza, jeżeli zaś deszcz da- 
lej padać będzie, woda osiągnąć może stan zna 
eznie wyższy. Dotychczas, tj. dziś do godziny 
10 rano, stan wody jest już o 10 etm. wyższy, 
niż był przy powodzi w 1884 r. 

Tłnmy ludzi oblegają dziś Wisłę na Groblach 
i zalegają ul. Wolską, gdzie Rudawa wylała. 
Woda tutaj dochodzi do ”/, długości ulicy, a 
pachołcy magistratu, wysłani celem akcyi ra- 
tunkowej brną w wodzie po kolana. Suteryny 
pełne wody, na Qłrzegórzkach również stoi wo- 
da. Podgórze w niebezpieczeństwie, bo Wisła, 
lada chwila, może wystąpić z brzegów i zalać 
plantacye, rozlewając się stąd dalej po mieście, 
które położone jest nisko. W Parku Jordana 
woda dochodzi podobno do wysokości ławck. 

Dalszych postępów powodzi oczekują wszyscy 
z obawą. 


KRONIKA. 


Kraków, 10 lipca. 


Z przed lat plęćdziesiąciu. Gaseta Lwowska 
ogłasza rozporządzenie eesarakie, kontrasygnowane 
przez ministrów : księcia Schwarzenberga, Kraussa, 
Bacha i im., a tyczące się „zaciągnięcia dobrowol- 
nej pożyezki wewnętrznej od osób płacąeych po- 
datki“, — Car Mikołaj bawi jeszcze w Warszawie, 
Skąd ndaje się dla zwiedzenia twierdzy Nowogeer- 
giewskiej (Modlinu), — Węgierski komitet obrony 
narodowej przenosi Się z Bndapesztn do Szegedynn. 

Fryburg w Brysgowii poddaje się wojskom prn- 
skim. 

Rozchodzą się pogłoski, że ear Mikołaj za- 
mierza wejść w ścisłe stosnnki s re- 
pabliką francnską, — Ks. Leuchtenbergski, 
który jedzie do Paryża pod pozorem odwiedzenia 
swego knzyna Ludwika Bonapartego, prezydenta 
republiki, ma mieć sobie powierzoną w tym kie- 
rnnkn misyę polityszną. 

Tnrcga, pomimo usilnych nalegań Austryi i Ro- 
syi, nie pozwala na wkroczenie wojskom tych 
państw, celem operacyi przeciw Węgrom, ma tery- 


toryum Serbii, będącej jej wasalką i z gorączko- 
wym pośpiechem uzbraja Dardanelle. 

Komisya plantacyjna na przedstawienie prof. 
dra Domańskiego poleciła inspektorowi ogrodów 
miejskich p. Maleckiemu, aby, chroniąc drzewa ka- 
sztanowe Ba plantacyach przed wczesnem obumar- 
ciem, zarządzał obcinanie gałęzi w ten sposób, iżby 
co drngie Inb trzecie drzewo było obcinane, a to 
celem ntrzymania cienistości plantacyj, tak bardzo 
w czasie letnim potrzebnej dla pnbliczności. Win- 
sznjemy pomysłn p. Domańskiemn, żałujemy zaś 
p. Maleckiego, a jeszcze więcej publiczncści, która 
sądzi, że obcina się np. przydrożne wierzby, ale 
nie kasztany. 

Pomnik Al. Fredry stanie, kosztem p. Wołod- 
kowicza, w Krakowie na piantacyach przed tea 
trem miejskim. 

Hala targowa. Na Nowym placn rozpocznie się 
dnia 1 sierpnia b, r. bndowa hali targowej. Na 
jednem z najbliższych posiedzeń sekcyi ekonomi- 
cznej mają być zatwierdzone oferty na tę bndowę. 

P. Józef Horeszkiewicz , dotychozasowy zastęp- 
ea dyrektora kolei państwowej, zamianowany zo- 
stał dyrektorem kolei państwowej w Krakowie z 
posunięciem do VI klasy rangi z tytułem radcy 
rządowego. 

Rezprawa 0 spadek po Czerneku rozpoczęła się 
dziś przed sądem wyższym pod przewodnictwem 
radcy p. Góry, w obecności radców pp. dra Beł- 
cikowskiego, ueszczyckiege, Gaertnera i Szybal- 
skiego. A 

Imieniem pozwanych jawi? się adwokat dr. Gross. 
Pełnomoenik Czermeków dr. Adam br. Lewartow- 
ski postawił wniosek, aby p. dr. Grossa mie depu- 
ścić do zastępstwa ze względu, że w tej sprawie 
był słuchamy jako świadek i że broniąc dzisiaj, 
broniłby temsamem i awoich pod przysięgą złożo- 
nych zeznań. 

Trybunał do wniosku tego się przychylił i roz- 
prawę odroczył na skutek dalszego wniosku dra 
Grossa, że pozwanych nie można uznać za Rioja- 
wiących się. 

W internacie dla nesniów seminaryum nanuczy- 
cielskiego w Krakowie będzie z początkiem roku 
szkolnego 1899/900 trzydzieści miejse bezpłatnycb 
do obsadzenia. Podania, zaopatrzone w metrykę, w 
świadectwo szkolne, Świadectwo ubóstwa i szcze- 
pienia ospy, wnieść należy na ręce przewodniczą 
eego komitetu, dra Stanisława Tomkowicza (ulica 
Podwale l. 2), najdalej do daia 25 lipca b. r. 

Na kurs przygotowawczy uczni wie do internatu 
przyjmowani nie będą. 

Spór o aptekę w Półwsin Zwierzynieckiem pod 
Krakowem, toczący Się od 3 lat, rozstrzygnął try- 
bunał administracyjny w Wiednin dnia 8 b. m. 
Aptekę tę nadano w rokn 1896 p. Żnra ws kie- 
mn. Ośńmnastu współubiegających się wniosło wów- 
ozas rekurs de namiestnictwa, które wprowdzie nie 
uwzględniło ich żądania i p. Ź. zatwierdziło, ró- 
wnocześnie jehnak pouezyło rekurujących, że mogą 
jeszcze odnieść się do wyższej instancyi, tj. do 
ministerstwa Spraw wewnętrznych, co oni też isto 
tnie uczynili. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych nwzględniło 
rekura i aptekę nadało p. Gorzeckiemn. Te- 
raz jednak odniósł się p. Żurawaki do trybu- 
nałn administracyjnego, który onegdaj, pe przepro- 
wadzonej rozprawie, przyznał? mu aptekę i 
orzekł, że rozstrzygnięcia ministerstwa Sprawiedli- 
wości było bezprawne, gdy bowiem p. Żuraw. 
skiemu dwie instancye zgodnie nadały koncesyę, 
ustawowo nie przysługiwało jnż konkurentom pra- 
wo reknrsn do ministerstwa, a pouczenie namie 
stwa lwowskiego w tej mierze było błędne. 

Z uniwersytetu. P. Kazimierz Wiktor Sołtysik, 
ansknitant sądowy, rodem z Rzeszowa, otrzymał 
dsiś na tutejszym uniwersytecie stopień duktora 
praw, zaś p. Tadensz Konczyński z Krakowa otrzy- 
mał stopień doktora filozofii. 

Wiadomuści osobiste. P. Madeyski przybył 
wezoraj po południu z Wiednia do Krakowa. 

P. delegat Laskowski wyjechał wczoraj za 
6-tygodniowym urlopem. 

Konfiskacie uległ ostatni numer Śskolnictwa z 
daty 10 b. m. za artykuł p.t „Wykwit szpiegow- 
skiego systemn*, omawiający okólnik Rady szkol- 
nej okręgowej w Chrsanowie, mocą którego zażą- 
dano od nauczycielstwa okręgu chrzanowskiego, iż- 
by o każdym terminie sądowym donos'li inspekto- 
rowi, oraz wyjaśnili, w jakiej sprawie i w jakim 
charakterze powołani zostali do sądu. 

Wypadek przy budowie. Dziś około godziny 8 
rano wydarzył się przykry wypadek przy bndowie 
domu na ulicy Garbarskiej. Przy rozbieraniu ruszto 
wania spadł robotnik, Józef Budek, z wysokości 
pierwszego piętra, przyczem deska uderzyła go tak 
silnie w klatkę piersiową, Łe stracił natychmiast 
przytomność. Wezwane pogotowie ratunkowe zajęło 
się energicznie i Szczerze nieszczęśliwym, lecz oka 
zało się że stan jego był bardzo groźny, znajdo- 
wał się już bowiem w agonii. Dnżurni pogotowia 
ratunkowego, udzielając pomocy, zaledwie tyle zro- 
bić mogli, że na chw 'ę chorego utrzymali przy 
życiu i przewieźli go do szpitala św, Łazarza, gdzie 
niebawem ducha wyzionął. Zmarły był żonatym i 
poaiadał rodzinę. 

Zgubiony pugilares z kwotą 15 złr. 60 ot. zło- 
żył znalazca w dyrekcyi policyi. Pngilares ten jest 
do odebrania po udowodnieniu praw własności, 

Wilka, leżącego w krzakach, widział dziś rano 
około godziny 10 w Bronowicach Małych gospo 
dars Adam Krawczyk, który osobiście przyniósł 
nam tę sensacyjną wiadomość. Krawczyk szczegó- 
łowo opowiedział nam swą przygedę, którą poda- 
jemy w kilku słowach. 

Katastrofa, która się zdarzyła przy budowie no 
wego teatra we Lwowie, o której doniósł nam w 
sobotę telefon, miała następnjący przebieg: W 8u 
botę o godz. 6 rano weszło sześcin nczniów kamie- 
niarskich wraz z pomocnikiem na rusztewanie, po- 
łożone od strony ulicy Karola Ludwika na dachn 
nowego teatru pod kopułą. Byli to mianowicie Jan 
Semen 17 lat liczący, Maryan Łyczkowski 15 lat, 
Jósef Kwintnik 16 lat, Tomasz Sabat 17 lat, Sta- 
nisław Petelak 16 lat, Olszewski 14 lat, a wre- 
szcię pomocnik Miehał Maruszczak 37 lat, kaleka, 
Ponieważ robota koło wygładzania gzymsów była 
za pół godziny ukońezona, a podmajstrzy, któryby 
im przydzielił inną robotę, chwilowo na miejscu 
nie był obecny, przeto dwóch z nich, nie chcąc 
tració czasu, zeakoczyło z góry ma rusztowanie, po- 
łożone nieco niżej, a mianowicie 4 i pół metra nad 
dachem właściwym, obok kopuły, a pięcin innych 
poszło za nimi, Rnsztowanie to sporządzone zostało 
w piątek dla robotników, którzy mieli czyścić gzym- 
sy i było obliczone tylko na dwie osoby, a aadto 


nie było jeszcze oddane do użytku, gdyż kierujący 
bndową p. Sosnowski go nie oglądał. 

Zaledwie tylko wyżej wspomniani robotnicy we- 
Bzli na to rusztowanie, rozległ gię trzask desek, a 
nieszczęśliwi upadli z cztero i pół metrowej wyso- 
kości na dach, gdzie się tylko dzięki przypadkowe- 
mu zbiegowi okoliczsości zatrzymali, gdyż npadając 
na ziemię z trzeciego piętra, ponieśćby musieli na- 
tychmiastową śmierć. 

„Na całej budowie powstała olbrzymia panika, 

oty przerwano natychmiast i wszyscy rzneili się 

a ratunek, Nieszozęśliwych, okropnie pokaleczo- 
nych, przeniesiono natychmiast do baraku na placn 
hndowy i złożono ich obok siebie, Nadjechał wóz 
stacyi ratunkowej, a lekarz dyżnrny dr. Bujanowicz 
wraz z obecnym przypadkowo na miejson dr. Kro- 
bickim udzielili rannym pierwszej pomocy. Nie- 
szozęśliwi przedstawiali straszny widok, pokaleczeni, 
skrwawieni, z połamanemi kośćmi i członkami ciała, 
nieprzytomni, jękami tylko okropnemi dawali oznaki 
Życia. 

Proces o zaburzenia po wiecu katolickim od- 
będzie się przed trybunałem wyrokującym we Liwo- 
wie z końcem bieżącego miesiąca, Oskarżać będzie 
zastępca prokuratora Strzelecki, Akt oskarżenia 
otrzymali obwinieni akademicy: Wyrostek, Studni- 
cki, Szapira i technicy: Bańkowski i Januszewski, 
oraz robotnicy: Górny, Gdul, Czekanowski i Cho- 
dzicki. 

Syoniści swołują konferencyą krajową do Lwo- 
wa na dzień 23 i 24 b. m., a wiec akademików 
żydowskich na dzień 25 b. m. Na porządku dzien- 
nym wiecn znajdują się następujące sprawy: Refe- 
rat o stanowisku akademików żydowskich w społe 
czeństwie żydowskiem. Referat o zadaniach akade- 
mików żydowskich. Memorandnm do uniwersytetów 
o mznanie narodowości żydowskiej, 

Uznanie od namiestnictwa otrzymał p. Maryan 
Zabradnik, właściciel nowo otworzonej apteki w 
Złoczowie, za wzorowe urządzenie i wprowadzenie 
różnych praktycznych a prostych ulepszeń włsane 
go pomysłu. 

Wiec wikarych ruskich ma się odbyć wkrótce 
we Lwowie. Program narad jest następnjący: ma- 
teryalne położenie i sposób poprawy tegoż; założe- 
nie trzech dyecezy:lnych kas zapomogowych: pra- 
wo doktoryzowania się i żonatych już księży; sto- 
sunek wikarego do proboszcza ; obsadzanie posad 
wedle lat służby i zdolności; podwyższenia płacy 
w stosunku do podwyższenia płac proboszczów i 
przyznanie prawa korzystania na kolejach państwo- 
wych z przyznanych urzędników zniżek. Wiec ma 
się odbyć pod protektoratem wszystkich ruskich 
biskupów. 

Z politechniki lwowskiej. P. Wilibald Brejter, 
rodem ze Lwowa, złożył na politechnice II egza- 
min państwowy na wydziale inżynieryi. 

Urząd pocztowy w Uszwl (powiat Brzesko) wej- 
dzie w życie z dniem 16 b. m. Okręg doręczeń 
tworzą gminy: Uszew, Gnojnik, Uszwica i Zawada 
Uszewska, tndzież obszar dworski Grosprzydowa. 

Egzamin z rachunkowości państwowej złożyła 
w namiestnictwie panna Feliksa Marya Brablecó 
wna, córka kontrolora pocztowego z Nowego Są 


za. 

Zlot „Sokołów* okręgu przemyskiego odbył się 
w Jaworowie d. 9 i 10 b. m. 

Dr. Julian Krelsel przeniósł swoją kancelaryę 
adwokacką do Frysztata (aa Śląsku). Deputacye 
kilum Kółek rolaiesyeh" powiatu przybyły na jego 
przywitamie do miasta i prosiży o poparcie*epraw: 
tamtejszych Kółek i Czytelń. 

Błoto argumentem. W nocy z soboty na nie- 
dzielę obrzneono błotem czerwono-białą chorągiew, 
wywieszoną z „Czytelni Indowej* w Cieszynie na 
powitanie chóru akademików krakowskich, wido- 
cznie, aby dowieść, jak bardzo zaniepokojoną jego 
przybyciem jest „rdzennie'niemiecka* Indność mia 
sta Cieszyna. Obfitość błota i wielka w posłagiwa- 
nin się niem sprawncść i staranność świadczy wy” 
mownie o wyższości kultury „bławatkowej*. 

Dyrekcya skarbu w Opawie wydała rozporzą: 
dzenie, ażeby nrzędy podatkowe w Cieszyńskiem 
przyjmowały kwity polskie. Rozporządzenie to wy 
wołał ka. proboszcz Karol Paździora. Z początkiem 
teg> roku chciał ks. Paździora podjąć swoją płacę 
w głównym nrzędzie podatkowym w Cieszynie i 
przedłożył w tym celn temn urzędowi kwit w ję- 
zyku polskim napisany. Cieszyński urząd podatko 
wy nie przyjął jednak tego kwiiu, a ponieważ ke: 
Paździora żądanego kwitn w języku niemieckim 
wystawić nie ehciał , wskutek tego nie wypłacono 
ks. Paździorze pieniędzy. To spowodowało ks. Pa- 
ździorę do wniesienia zażalenia. Zażalenie to wy 
pracował bezinteresownie dr. Kreisel, obecnie adwo 
kat we Frysztacie, a w załatwienia tego zażalenia 
doręczono ks. Paździorze na początku wymienione 
orzeczenie dyrekcyi skarbu w Opawie, którem pe 
lecono urzędowi podatkowemu w U'eszynie wypła 
cié pieniądze ka. Paździorze na przedłcżony przaz 
niego kwit polski i równocześnie nakazano na przy 
szłość przyjmować kwity polskie. Niecbaj wszyscy 
idą za przykładem ks. P»ździory. 

Kurczenie Ojczyzny postępuje w niektórych o 
kolicach zaboru pruskiego z przerażającą szybko 
ścią. W powiecie gnieźoieńskim już tylko kilka wię 
kazych majątków posiadają Polacy. Kolonie tworzą 
pięć wielkich kompleksów, w każdym powstają pro 
testanckie azkoły i protestanckie zbory — kliny 
w naszym organiźmie. Dwa zbory eą już oddawna: 
w Świnarach i w Łubowie, trzeci bnduje się w hi 
Btorycznej Lednogórze, ezwarty i piąty wzn osą Za- 
pewne w Jankowie i Strzyżewie. 

Ucząca sią młodzież w Rosyl, jak dzienniki 
peterabnrakie doncBzą , może, wedłng orzeczen'a 
ministerstwa oświaty, należeć do towarzystw do- 
broczynnych , sportowych i mających na celu roz 
wój fizyczny oraz doskonalenie się w sztnkach — 
atoii bez prawa głosu na zebraniach i z warun 
kiem, iż uczniowie zakładów wyższych wyjedny 
wać będą zezwolenie zwierzchsości bezpośredniej, 
a uczniowie szkół średeich i niższych nadto i zgo 
dẹ rodziców lnb opiekunów. Członkami towarzystw 
nie mogą być uczniowie szkół wydziałów: wojen- 
mego, marynarki i duchownego. 

Pomysłowy ludek żyje sobie w Janowie, jak to 
okasuje następujący charakterystyezny epizod: Na- 
czelnik tamtejszej atraży pożarnej, przeprowadziw- 
szy z polecenia wójta po domach prywatnych re- 
wizyę rekwizytów ogniewych, znalazł wszystko w 
porządkn, a zarasem i w nieporządku. Oto znalazł 
beczki — z moskali, haki ogniowe — na tykach z 
fasoli, i drabiny — z powyłamywanemi szczeblami. 

Oskarżony © szpiegostwo Decrion został przez 


sąd policyi poprawczej w Paryżu skazany na 3 lata 


więsienia. 


Strejk uchwalili rozpocząć czeladnicy stolarscy 


ły w powietrze dwa gazometry, 


szezenie pamiątek po Volcie. Tylko szpada sena- 
torska, zegar i order, cfiarowane Volcie przez Na- 
poleona I, ocalały. Spłonęły również kosztowne 
gobeliny z XIII i XIV wieku. 


lndzie zginęli w ©xasie tej katastrofy, dotąd nie 
zdołano stwierdzić. Szkoda wynosi około 20 milio 
nów lirów, a wystawa była ubezpieczoną tylko na 


w Budapeszcie. Na zgromadzeniu, w którem wzięło 
udział około 1000 uczestników, uchwalono rezolu- 
cyę, żądyjącą 10-procentowej podwyżki płacy i 
9'/, godziny pracy dziennej. 

Turniej szachowy w Londynie przedstawia tak 
że wcale interesnjący widok dla tyeh, którzy £rą 
w szachy mniej gię zajmują, a zato obserwnją wię- 
cej samych graczy, Lasker, o którym sądzą, że 
weźmie pierwszą nagrodę, jest typem Berlińczyka. 
Ubrany elegancko, z cwikierem złotym ma nosie, 
robi wrażenie Światowca. Podczas pauz wypoczywa 
w ten sposób, że chodzi po sali miarowym kro- 
kiem tam i napowrót. Amerykanin Pillsbury 
ma zawsze jakiś kwiatek w butonierce. Janow: 
ski jest sztywnym, zate Czigorin odznacza się 
nadzwyczaj żywym temperamentem i gra z taką na- 
miętnością, że nieraz przeocza bardzo sprzyjającą 
szansę gry. Anglik Blackbnrne popisuje się 
dowcipem, a Tinsley z Holaadyi umie... prze- 
grywać z uśmiechniętą miną. 

Pastwą pożaru stała się wystawa elektryczna 
im. Volty w Como. Ogień wybuchnął w sobotę 
około godziny 10 rano, a że o tej porze na wy- 
stawie nikogo nie było, spostrzegli go dopiero 
ogrodnicy. Było już jednakże zapóźno; słupy ognia 
wznosiły sią aż ku dachom drewnianych budynków 
i z szaloną szybkością ogarniały wszystko, co tyl- 
ko było palnem. W przeciągu dwndziestu minut w 
obrębie wystawy Szalało morze płomieni. Wystawa 
eiektryczna, wystawa wyrobów jedwabnych i wy 
stawa marynarki zostały zniszesone. Tłumy ludu 
płynęły na miejsce katastrofy, a wojsko musiano 
skonsygnować. Wobec rozszalałego żywiołu wazy- 
stkie usiłowania okazały się buzskntecznemi, cho- 
ciaż elektryczne sikawki rozlewały z pobliskiego 


jeziora olbrzymie masy wody na płonące bndynki. 


Gdy ogień dostał? się do oddziału maszyn, wylecia- 


Nieoeenioną szkodę wyrządził pożar przez sni- 


Obłoki dymu widziano aż w Medyolanie. Czy 


8 milionów. 

Wypadek na scenie zdarzy? się w warszawskim 
teatrze Letnim podczas przedstawienia „Której“. 
W akcie III, w którym dekoracya wyobraża wnę 


trze sklepn ze schodami i balkonem wewnętrznym, 
p. Miłobędzka, grająca rolę matki Michot, znajdo- 


wała się na balkonie. Daska, na której p. Miło 
będzka stała, usunęła się i artystka spadła na sce 
nę z wysokości pierwszego piętra, ponosząc zewnę- 


trzne obrażenia ręki i nogi. Mimo dotkliwego bólu 
p. Miłobędzka podniosła się przy pomocy kolegów 
będących na scenie i wytrwała do końca aktu 
Publiczność obdarzyła ją za to gorącym okla 
skiem, 


Otwarcie kolel. Z dıiom 9 b. m zoətała w o- 


kręgu dyrekcyi kolei państwowych w Pilźnie otwar 


tą kolej lokalna Ra.konitu-Mlate. 
„Instytut międzynarodowy w Pekinie. Grono cu 


dzosiemskich dypl matów, urzędników, misyonarzy 
i kupców w Chinach, poruszyło myśl założenia w 
Pekinie „Instytutu międsynarodowego*, w którym 
synowie państwa niebieskiego mogliby się zaposnać 


z zacli dnia kulturą. Zarządzenia p'zedsięwzięte w 


veiu uwyskały jąż uahwałą ocasrakiego. 
zagranicznego, a Li Hung Czang, Cz:ng Chi Tung, 


oraz inni chińscy mężowie stanu pop'craja gorl'wie 
tę sprawę. Instytut ten ma być rodzajem akademii, 
gdzie wygłaszane będą odczyty publiczne, dostępne 
dla wszystkich sfer wykształconych i urzędniczych; 


nadto urządzone być mają kursa techniczne, a przy 


nich muzeum, zawierające modele maszyn, Oraz 
najnowszych wynalazków. Dalej wzniesiona będzie 
osobna biblioteka dla dzieł cudzoziemskich i ch'ń 
skich, a w tymsamym gmachu urządzone zostaną 
Bale zebrań, gdzie Chińczycy Bpotykać się będą 
z cudzoziemcami, co ntoruje drogę do stosunków 


towarzyskich. Inicyatorem tego planu jest Amery 


kanin, pastor Gilbert Reid, 


Awans na kolejach, W lipon awansowali na 
kolejach państwowych: (Dokończenie). 

W etacie IV, t. j. w biurach ruchu: starszym 
inspektorem został Micbał Kałmucki z Czerniowiec. 
Inspektorami zostali: Leon Walewski ze Lwowa i 
Jan Eiselt ze Stanisławowa. — Do klasy 7 awan 
sowali: Adolf Klaften ze Lwowa, Franciszek Stam- 
per, Karol Röhr, Ludwik Wyżykowski, Maurycy 
Nebenzahl i Władysław Pawłowski ze Stanisławo 
wa, Jan Kunz, Leon Karliński i Karol Stach z Kra- 
kowa, Ferdynand Herzog z Czortkowa, Alfred La- 
teiner z Ołomuńca; do klasy 8: Władysław Lewicki 
z Zabłociec, Jakób Wójcik z [ckan, Ludwik Mar 
cinkiewicz z Villacqu , Jan Staszko z Przemyśla, 
Jan Waszkowski z Hatny, Włodzimierz Kuśnierz 
z Kołomyi, Albert Lewiński z Nowosielicy, Józef 
Janesch ze Żwardonia, Wilhelm Nackh, Jan Sozań 
ski i Karol Czerwiński ze Lwowa, Edward Karaś 
i Hepryk Moskwa z Rzeszowa, Władysław Krupski, 
Ksenofont Nagórzański i B onisław Chodkiewicz ze 
Stanisławowa , Mieczysław Białobrzeski, Stanisław 
Kowalski i Władysław Kucharski z Tarnowa, Adolf 
Lipp, Leopold Koltschattsch i Zygmunt Roesler 
z Czerniowiec; do klasy 9: Jan Marciszewski, An- 
toni Krawczyk, Leon Czernicki, Robert Hoszowski, 
Stanisław Polman, Jan Barański, Tadousz Polony 
Kattmierz Wiliński, Jan Dudryk, Stefan Niesiołow- 
ski, Franciszek Liptak, Piotr Wowakowski., Hya 
cynt Stefan, Władysław Raboczański, Julian Weber, 
Stanisław Golonka, Tadenz Janik, Advlf Marossa- 
nyi, Józef Wróbel Eiward Szafrański, Stanisław 
Greń, Maryan Biedkowski, Michał Pollak, Salamon 
Brann, Jerzy Sikora, Maksymilisu Kónig, Józef 
Geisler, Zdzisław Szpor, Edward Strauss, Edmund 
Schiffer; do klasy 10: Mojżesz Horowitz, dr Dawid 
Kormes, dr Zygmunt Landan, Maryan Rudoicki, 
Stanisław Jodłowski, Jan Feuer, Józef Dąbrowski, 
Kazimierz Żegiestowski, Stanisław Ostrowski, Leon 
Kamiński, Stanisław Stabiński, Stanisław Piątkie 
wicz, Mieczysław Kozłowski, Józef Grudziński, Ale 
ksander Medun, Emil Blumentda], Meyer Mond 
schein, Józef Krenzel, Jan Kryda, Stanisław Dą 
browski, Jan Wardzała, Wincenty Weisman, Michał 
Nycz, Alojzy Welfeld. | 

W etacie V, t. j. w biurach koatroli doekodów 
i rachunkowych, tytuł starszego inspektora otrzy- 
mnł Józef Schneider z Krakowa; tytuł inspektora 
Rudol Miklasewicz Matkowski ze Lwowa; inspekto 
rem został Kazimierz Marcinkiewicz ze Stanisławo- 
wa. — Do klasy 8 awansowali: Lubin Lissiaki ze 
Stanisławowa, Tytus Sobota, Władysław Ostrowski, 


Majer Zipper, Kazimierz Cząprański i Stanisław 


Kaszuba ze Lwowa; do klasy 9; Tadeusz Grusze- 
cki, Tadeusz Torosiewicz, Marek Leistina, Jan Li- 
wacz, Jan Borys, Stanisław Pollo, Stefan Zawadzki, 
Ignacy Słonczyński, Leopold Olszanecki, Roman 
Pinciński, Tadensz Tabaczyński i Antoni Fischer; 
do klasy 10: Jan Horvath, Stanisław Rzonca, Mi- 
chą? Zmurkiewicz i Wiktor Łotocki. 


Mianowania. Cesarz mianował zastępcą dyrekto- 
ra kolei państwowej w Krakowie, Józefa Hozoszkie- 
wicza, dyrektorem kolei Państwowej tamże, nadając 
mu tytnł radcy rządowego. 

Prezydent ministrów, jako kierownik ministerst wą 
spraw wewnętrznych, zamianoważ starszymi inży- 
nierami: Franciszką Pjgzczeka, Wiktora Bronikow- 
skiogo, Zygmunta Maąchniewicza, Józefa Kriegseise- 
na, Adama Mitschę 1 Karola Wojciechowakiego; 
inżynierami zaś w słnżbie państwowej dla Galicyi 
adjnnktów budownictwa: OQnnfrego Piekarskiego, 
Józefa Hawliczka, Stefana Tretera, Bronisława Le- 
śniaka, Meiera Fäohera, Kazimierza Rawskiego i 
Zygmunta S>bolewskiego, dalej inżyniera wydzinłu 
powiatowego w Brzesku, Seweryna Godzielińskiego 
i budowniczego miejskiego w Tarnopolu, Alfreda 
Broniewskiego. 

Namiestnik przeniósł starszych inżynierów: Kagj- 
mierza Michniewicza z Krakowa do Lwowa, Fraa. 
ciszka Datkowskiego z Przemyśla do Krakowa i 
Tytusa Pawłowskiego ze Stryja do Przemyśla. 


Konkursy. W obrębie galicyjskiej krajowej dy- 
rekcyi skarbn są do obsadzenia dwie posady służ- 
bowe dla utrzymywania ewidencyi katastru poda 
tku grnntowego ze stanywiskami służbowemi w 
Śniatynie i Chrzanowie dla powiatów pomiarowych 
niatya i Chrzanów, względnie dwie posady, geo- 
metrów ewidencyjnych II klasy i posady elewów 
ewidencyjnych z itnem stanowiskiem ałużbowem w 
Galicyi. Starsi geometrzy ewidencyjai, tndzież geo- 
metrzy I i II klasy, którzy życzą sebie przeniesie- 
nia w równym charakterze służbowym do Śniatyna 
lnb Chrzanowa, jakoteż kandydaci o posady geo- 
metrów ewidencyjnych II klasy, względnie o posa- 
dy elswów ewidencyjnych, mają swoje należycie 
udokumentowaae podania do 17 lipca b. r. wnieść 
do prezydynm krajowej dyrekoyi skarbn. 


Stypendya. Zwierzchność gminna m. Biecza o: 
głasua, ż6 z fnadacyi Józefa Tumidajakiego są dwa 
atypendya 0 rocznych 80 słr. od pierwazego pół- 
rocza roku szkolnego 1899/900 do rozdania, — 
O stypendya te tylke uczniowie szkół średnich, 8y- 
nowie ubogich mieszezan bieckich ubiegać się mo: 
gą. Podania należy wnosić do zarządu fandueyi ma 
ręce magistratu do 15 sierpnia b. r. 


Licytacye. W cela oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach strategicznych 
w sanockim okręgu bndowniezym w latach 1899, 
1900 i 1901, cdbędzie się dnia 24 b. m. w sta- 
rostwie w Sanokn licytacya ofertowa. 

Gaseta Lwowska ur. 154 


Zestawienie rachunku z festynu na rzecz 
gimnazyum polskiego w Cieszynie. Komitet 
odbył w dniu, 6 lipea posiedzenie, na którem zestawienie 

oniższe, po skontrolowaniu należytem, zatwierdzono i skar- 
Enikowi. e kan. Flisowi, absolutoryum udzielono. 

Dochód z list; J. E. ks. arcybiskup Morawski 100 złr., 
dyr. Rotter z jego listy Utsar- urzędnicy fabryki cygar 
3 air. U ct. Horńivńscy lornetkę teatralną i 6 ełr. Pol- 

kosz. ka. dc. b. Ryłko | 7łr, ks. Tang 2% złr, 
J. E. ks. biskup Puzyna 10 zir, ks. iniułat Krz miensia 
10 złr., J. E. ks. arcybiskup Issakowicz 10 złr., z listy 
jego 6 złr, grono prof. gimnazynm żeńskiego 8 złr. 50 
ct, z listy W. łepkowskiego b złr. AO et., 2 listy Lep- 
kowskiej 3 złr. 4b ct, z listy W. Seidlowej 27 mr. d5 
ct., dr. Parenński 5 złr., ks. kan. Drohojowski 5 złr., 
z listy grona prof. semioaryum żeńskiego 10 złr. 50 et., 
ks. prałat Feliks Gawroński 5 złr., ks. prałat Maciej Fox 
10 złr, PP. Benedyktynki w Staniątkach 10 złr., Towa- 
rzystwo bratniej pomowy słnohaczów wyższej szkoły rolni- 
czej w Dublanach 20 zdr, (za peźrsdnictwem p. Saweryny 
Narzymskiej pp. Gotzowie 20 złr., p. Narzymska 6 złr., 
urzędnicy browaru razem) 151 złr., z listy redakcyi „Cza- 
su“ 7 złr., z listy Zygmunta Poźniaka ze Lwowa 16 złr., 
pp. prezydentowie Friedleinowie 20 sēr., Leszek Wiśniow= 
ski 2 beczułki piwa, p. Helena Zawiłowska 2 złr., p. rad- 
czyni Kaizerowa 5 złr., ks. Stefan Skoczyński 2 złr. ka. 
przeor Federowiez % złr. 50 ct., z listy dra Poźniaka 22 
złr. 80 et., ks prałat Wróbel 3 złr., ks. Bystrzanowski 2 
złr, klasztor PP. Urszulanek 1 złr., duchowieństwo z Tar- 
nowa 25 złr., Stowarzyszenie „Jutrzenka“ EU złr., Włady- 
sław Bartynowski | złr. (5 rubli w złocie 4 kor. kopon.). 

Przekazy: ks. Figwer 2 złr., prof. Dziama 1 złr. 30 ot., 
ks. Rajski 9 złr., Kotarbiński 3 złr., prof. Brzostowicz 5 
złr., list Nr. 224 5 złr., prof. dr. Zoll (junior) 3 złr, A. 
Łucka 2 złr., ks. dr. Bukowski Julian 3 złr., prof. dr. 
Fryderyk Zoll (starszy) 5 złr., Stowarzyszenie kupieckie i 
młodzieży hamdiowej we Lwowie 24 złr., seminaryum du- 
chowne w Krakowie 25 złr., lista W. Sataleckiego 9 złr. 
61 ct., dyrektor Koloswary 3 złr., Rada powiatowa kra- 
kowska 25 złr., lista W. Zeleżkiewicza 4 złr. 30 ct, p. 
Paszkowski 10 złr., p. Skirliński 10 złr., p. Stafiej t złr., 
p. Boczański 50 ct, p. Witkowski 50 ct, lista p. Czer- 
wińskiej 1 złr. 553 ct, lista z handlu p. Brzezińskiego 
6 złr. 9) ct, Rada powiatowa limanowska 0 złr., Rada 
powiatowa krośnieńska 15 złr., lista ks, J. Bobierajskiego 
14 złr. lista p. prezydentowej Czyszczanowej 9 złr., Towa- 
rzystwo techniczne na ręce p. Repetowskiej 12 złr. z listy 
handlu p. Hawełki przy łaskawym współudziale p. kas. 
Ludwika Ropskiego i Adasia Skupińskiego 135 złr., lista 
dyr. Petelenza na ręce p. dra Jordans 23 złr. 50 ot. p. 
dyrektorowa Petelenzowa na ręce p. Poźniakowej „6 ałr., 
z listy p. Pola 4 ot, z listy p. dyr. Stypkowskiej 2 złr. 
Razem 975 ałr. 60 ct. Dochód 7 Parku SG złr. i et. Ra- 
zem 1832 złr. 38 et. Rozchód ogólny 339 złr. SS et. Od- 
wieziono do Cieszyna dnia i lipos 1899 r. 1400 złr. Po- 
zostaje 92 złr. 45 ct., tudzież 5 rubli w złocie i kupon 
na 4 korony. ad 4 

Hr. Władysław Mycielski. własciciel dóbr Zuczanowice, 
udzieliż bezpłatnie wszelkich artykułów do urządzenia mle- 
czarni na festynie- 


Z kalendarza. W poniedziałek 10 lipea: 
Amalii i Felicyty z 7 symami; we wtorek, 11 lip- 
ca: Pelagii p., Sabina i Piusa pap.; we środę, 12 
lipca: J'a Gwalberta i Eoifany. 

Wsobód słońca we wtorek, 11 lipca, o godzinie 
3 m. 46, zachód o godz, 7 m. 45, Dłngość dnia 
g. 15 m, 59, 

Z krak. Obzserwatorymm. Dnia 9 lipca 
deszcz we dnie i w nocy z małemi przerwami; 
termometr od +-13,89 doszedł do +-18,09% C. Ba- 
rometr zwolna jeszcze się podaoai. 

Dnia 10 lipea o godzinie 7 rano stan barome- 
tru był 745 1 mm., termometru --15,80 ©, Wiatr 
zachodni. 


Repórtoar teatru miejskiego. 


We wtorek 11 lipca: „Tamten“, Sztnka w 5 
aktach J. Maskcffa (po raz 36). 
We środę 12 lipca teatr zamknięty. 
W nance: „Nie igra Się z miłością” (On ne ba- 
dine pas avec Vamour). 
ZZO 


$ 


da NIEMOWLĄT i DZIECI 
jest pzez powagi lekarskie polecany 


Å "I" 


Kraków, 11 Lipca 1899. 
TEATR. 


„Nowa Dejanira“ (« Niepoprawni'), Dramat 
w pięciu aktach I. Słowackiego. 


Po dwudziestu jeden lataci! pojawila SIĘ na 
scenie naszej wznowienie podniosłego utworu, 
w którym jeden z grona wielpich wieszczów 
złożył niejako estetyczno - filozoficzne wyznanie 
wiary w Okresie, gdy duch jego przechodził 
wielkie przesilenie, a skrzydlata fnntazya uno- 
siła go niepowstrzymapy” lotem w świetlaną 
krainę poezyi. Zrodzjłś „Nową  Dejanirę* „Po- 
dobno wewnętrzna dAchowa rozterka poety, jego 
werterowski żal, jego osobiste niechęci do trze- 
eiego wtem gosfiom gronie poetyckiem wieszcza: 
Zygmunta «Krasińskiego, Szczęśliwego rywala 
w miłoże do pani Bobrowej. Jakiekolwiek po- 
budki i przyczyny wywołały powstanie tego 
dziwacznego, pełnego błędów i nierówności dra- 
matu, posiada on tyle pierwiastków na wskro 
dramatycznych, tyle prawdziwej poezyi, tyle si- 
ły w typach i postaciach, że nietylko masi być 
uważany jako jeden z klejnotów w dramaty. 
cznej spaściznie podmiertnej Słowackiego, ale i 
w literatu:ze naszej w ogóle. Dla miłośników 
poezyi i języka pozostanie on zawsSze wspania- 
łym pomnikiem wieszczych natchnień najświe- 
tniejszego Okresu poezyi, a mimo wielkich 
zasadniczych błędów, które najlepiej Znał sam 
poeta, nie przeznaczywszy tego utwora do dru- 
ku, nie przestanie on pęcić opikurejczyków tea- 
tralnych swą charakterystyką, poezyą i plastyką. 

Wystawiónie „Nowej Dejaniry*, której nie 
wiadomo na jakiej zasadzie dano w pierwszem 
wydaniu tytuł: „Niepoprawny h“, zaliczyć na- 
leży do najcelniejszych 1 najgodniejszy h pod- 
niosienia usiłowań i dorobków dyrekcyi p. Pa 
wlikowskiego. Ze stanowiska teatralnego zada- 
nie powyższe należy niewątpiiwie do najtru- 
dniejszych, i tylko tak stylowo zestrojony i 
zkarmonizowany ansembl, jak krakowski, mógł 
się z nadzieją w pomyślny skutek podjąć odpo- 
wiedzialnego zadania. 

Ta nadzieja oczekiwaniom odpowiedziała w zu- 
psłności. Dzięki inteligentnemu przygotowaniu 
i zrozamienią ducha epoki i ducha poezyi Sło- 
wackiego przedstawienie stanęło na tem pozio- 
mie estetycznym, który cechował zawsze usiło- 
wania p. Pawiikowskiego, ilekroć chodziło o 
utwór wyjątkowej wartości i znaczenia. W sze 
repu tych popisów teatru krakowskiego z doby 
kończącego się Bześciolecia przedstawienie „No 
wej Dejaniry* zaliczyć należy do najświetniej- 
szych. 

W obsadzie sztuki znalazły się wszystkie 
najwybitniejsze siły teatru. — G'ówny bohater 
dramatu, Fantazy, przypominający zasadnicze- 
mi rysami swej postaci Werthera, lub Musse- 
tuwskiego Fantasia, a ze stanowiska naszej 
znajomości Słowaekiego i jego otoczenia, tak 
żywo przypominający w wiela szczegółach, ry- 
gach i słowach nawet Zygmunta Krasińskiego, 
znalazł stylowego przedstawiciela w p. Śliwi- 

kim. Skomplikowane rysy dachowe tej po- 

woi odtworzył Artysta z wielka intuicyą. dając 

ogólnym rysunku psychologiczaym, podkre 
„onym umiejętnem wycieniowaniem akcentów 
charakterystycznych, typ dekadenta abiegłej e- 
poki. Był w jego kreacyi i wielki pan w sce- 
nach z Rzecznickim i bolejący Werther w sce- 
nie cmentarnej, ckliwy "deklamator sielaukowy 
w scenach z hrabiną Respektową, i uparty py- 
szałek arystokratyczny w rozmowie z Dyaną. 
We wszystkich tych odcieniach, trzymanych w 
ramach wysoce artystycznych, widocznem było 
doskonałe zrozumienie roli i typu, stworzonego 
przez poetę. 

Obok Fantazego, niedoszły teść jego, hrabia 
Respekt, w grze p. Kamińskiego połączył 
równicż wszystkie rysy współczesnego typu bez 
barwnego, egoistycznego szlachcica i obywatela 
który, choćby kosztem szczęścia dziecka i go- 
dności własnej, pragnie zdob; ć arystokratyczne - 
go, zblazowauegy zięcia, i jego pieniędzmi o- 
złocić swoją podupadłą fortunę Ckliwy i de- 
klamujący, nieszczery i obładay, znalazł w grze 
naszego artysty Bwój właściwy i dosadny, z ta- 
lentom odtworzony wyraz Pani Siennicka 
rolę brabiny Idalii ma prawo pajiczyć do swych 
popisowyeh kreacyj, w ki'órych właściwe jej in- 
dywidualizmowi rysy znalazły dobre umieszcze- 
nie. SentymeBtajnx, nieszczera deklamatorka, e- 
gzaltowana, Chorobiiwa rozwódka, zdradzająca 
naprzemian porywy galachetności i niskie popę 
dy semsty nad zdradzającym ją kochankiem 
umiała pozą, nieszczeremi akcentami i afektacyą 
w głosie, która już stała się od pewneg czasu 
manierą tej utalentowanej artystki, wydobyć w 
tej oryginalnej roli właściwe rysy i stworzyć 
całość teoretycznie z wielkim artyzmem postą- 
wioną. : 

Do koncertowego kwartetu zaliczyć jeszcze 
należy p. Romana, który grał rolę majora 
Ta znowu poznaliśmy nowe rysy talentu użyte- 
cznego i pracowitego artysty. Charakterystyczny 
pierwiastkowo podkład tej roli umiał artysta 
zmienić w miarę rozwoju akcyi w wysoce dra- 
matyczny i w scenie końcowej aktu piątego 
wywołać wstrząsające wrażenie. Olbrzymia moe 
szczerości w głosie, wysoce dramatyczne akcen 
ta w grze i deklamacyi, Całość, traktowana z 
przedziwnym artyzmem i subtelnością szezegó- 
łów, wystawiły p. Romanowi ehlubne świade- 
etwo talentu 1 pracy, 

Slicznie grała rolę Stelli p. Trapszówna, 
pełna wdzięku, BZCzerogci į prostoty, z dziew- 
częcą w głusie nalwnośeją prowadząc rozmowę 
z Janem. Wysoce artystyczny z nią kontrast 
tworzyła p. Bednarzewąka, jako Dyana, 
pełna szlachetności i tajonyeh głęboko uczuć 
Scena z Fantazym wykonana była ze zdumie- 
wającą siłą przekonania 1 Bzczerości, z dumą 
szlachetną, której rysy artystka oddała z głe- 
bokiem odczuciem, s 

Baszkirem był p. Zawadzki, do którego 
iadywiduainości rola ta dziwnie przypada, — 
W grze jego, w traktowaniu i obmyśleniu Sacze. 
gółów było wiele staranności, wiele artyzmu i 
poezyi. Szczególniej sceny z Idalią w lesie, o- 
raz z kapelanem, miały piętno artyzmu i siły 
dramatycznej. Wybornie i z wielką siłą chara- 
ketiystyki odtworzył wreszcie rolę księdza p. 
BtepowSEL — Hrsbiną, która była wierne 
odbieiem typu swej epoki, była p. Otrembowa. 
ardzo dobrym Rzeeznickim był p. Siema- 
szko, 


Bain, 1 ni u njkpzyn 


NOWA REFORMA. 


Zwolennicy podniosłych, niecodziennych wra- 
żeń w teatrze mieli sobotniego wieczoru biesia- 
dę prawdziwie artystyczną, która zapełni jednę 
z piękniejszych kart dobiegającego > 


Dział ekonomiczny. 


Stan zasiewów na Węgrzech. Wedle ostatnie- 
go oszacowania węgierskiego ministerstwa rolni- 
ctwa prawdopodobny tegoroczny plon pszenicy 
wynosi 36*7 mil. g (kwintal, t. j. 100 klg.), 
żyta 11:8 mil. g, jęczmienia 12:4 mil. q, a ow- 
ga 108 mil. gq. Chociaż W ostatnich dziesięciu 
dniach czerwca w wielu miejscowościach spadły 
ulewne deszcze i grad. Stan pogody wogóle mo 
żna uważać za bardziej przyjazny dla wegetacy), 
niż w pierwszej połowie czerwca. Przedewszy- 
stkiem chłodny CZas powstrzymał szerzenie się 
rdzy na kłosach, tak, że szkody z powodu rdzy 
nie dojdą do tak znacznych rozmiarów, jak się 
można było tego pierwotnie obawiać. Znaczną 
szkodę wyrządziła tylko rdza tam, gdzie zboże 
bardzo dłago leżało. Najwięcej stosunkowo ucier- 
piała od rdzy pszenica, mniej jęczmień, bardzo 
nieznacznie owies, a żyto prawie zupełnie nie 
doznało szkody. Panvjące mgły budzą jednak 
obawę, że rdza jeszcze bardziej się rozszerzy. 
Większe szkody w pszenicy zrządziła również 
śniedż. Na gruntach lżejszych zbiór pszenicy 
ezimej już rozpoczęte; żniwo jednak doznsje 
przeszkody z powodu silnych deszczów. W prze- 
ważnej części kraju zbiór będzie średni, miej- 
acami dobry, a tu i owdzie mniej niż średni. 
Żyto zaczęto również żąć; plon prawie wszędzie 
wypadnie średni, a ziarno jest wcale dorodne. 
Jęczmień ozimy dał nlon wcale zadowalnisjący, 
jary zaś zapowiada się mniej dobrze i da zbiór 
zaledwie średni. Owies, chociaż w wielu miej- 
scach uszkodzony przez chwasty i owady, przed- 
stawia się nieżle. Rzepak daje plon zaledwie 
średni, a tylko w niektórych miejscowościach 
niezły. Kukurudza w ostatnich dziesięciu dniach 
się poprawiła; późne zasiewy jednak dotąd są 
słabo rozwinięte i w wielu okolicach żółkną. 
Stan prosa i hreczki jest zupełnie zadowalnia- 
jący, tak samo jak i roślin strączkowych i oko- 
powych. Drzewa owocowe cierpią wiele od słót 
i zapowiadają zbiór owoców bardzo nieobflty. 


Talsgraticzna | telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy”. 


Lwów, 10 lipca. (Telefonem.) Wezoraj p. D a- 
szyhński przemawiał tu na zgromadzeniu 
soeyalistycznem, które odbyło się na placu 
wystawowym w hali muxyeznej, na temat: „Qze- 
go chea soeyaliści ?*. F 

Jak zwykle, p. Daszyński sięgnął bardzo da- 
leko, bo aż do końea XIV. wieku, dowodząc 
ucisku, który, eo najmniej od ówczas począwszy, 
wywierała szlachta na lud, a cechy na rzemieśl- 
ników. Przeszedłszy następnie dziej: ludzkości 
aż do naszych czasów, zaznaczył p. Daszyński, 
Że n:jważniejszym postulatem socyalnej demo 
kra yi, t£tórege jeszcze nie usiągnęła, jest: po 
wszechne, równe, tajne głosowanie. 

Pońwięciwszy dalszy ciąg swej mowy wywo 
dom uad brakiem oświaty w Galicyi, nad nędzą, 
panującą w tym kraju, i nad emigracyą, zakoń- 
czył ją apostrofą do urzędników państwowych. 
którzy nie wykonują dostatecznej kontroli nad 
kasami chorych, a nie pozwalają, aby w nich 
zasiadali socyaliści. 

P. Daszyński użył przytem tak drastycznych 
wyrażeń, Że komisarz rządowy, p. Wenz, roz- 
wiązał zgromsdzenie, którego członkowie opu- 
ścili spokojnie place wystawy, śpiewając swój 
hymn robotniczy. Liczna policya, która asysto 
wała zgromadzeniu, nie miała powodu do wkro- 
czenia. 


Wiedeń, 10 lipca. Wedle doniesieuia Wiener 
Allg. Zig, rząd austro-węgierski do- 
znał stanowczej odmowy od rządu 
Stanów Zjednoczonych na swą pro- 
pozycyę, aby sprawę wynagrodzenia 
za zabitych poddanych austro-wę- 
gierskich w czasie strejku pod Lat- 
timer oddać pod rozpatrzenie sądu 
rózjemcezego. Rząd Stanów Zjednoczonych 
odmowy swej nie motywował; w poprzednich 
zaś notach, odnoszących się do tej sprawy, rząd 
Unii twierdził, że sądy amerykańskie ostatecznie 
tą sprawę załatwiły. ; s 
_ Wledeń, 10 lipca. (Telef.) Już jutro odbędzie 
się rozprawa sądowa przeciw socyaliście Bret- 
sehneidorowi o czwartkowe rozruchy; rozprawa 
przeciw Adlerowi i Reumannowi odbędzie się 
w przyszły piątek. 

Wiedeń, 10 lipea. (Telefonem.) Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przygotowaje dla publi- 
czności formularze, których ma się używać w 
przewidzianych przez nową procedurę cywilną 
wypadkach, dających stronie możność obchodze- 
nia się bez adwokata. k 

Wiedeń, 10 lipca. (Telefonem) Szef sekeyjny 
w ministerstwie skarbu br. Jork asch -Koch 
zachorował ciężko na zapalenie naczyń limfa- 
tycznych. 

Wiedeń, 10 lipca. Wczoraj o godz. 1 min. 54 
po poładnia wykoleił się pociąg kolei miejskiej 
w bliskości „Praterstern*. Trzy osoby odniosły 
lekkie uszkodzenia. 

Paryż, 10 lipea. Matin ogłasza list ks. Hen- 
ryka Orleańskiego, w którym książę oświadcza, 
że ugnie się przed wyrokiem sądu wojennego 
w Rennes, podobnie jak się ugiął przed wyro- 
kiem Z r. 1894. Gdy Francya uwolni się od tej 
bolączki, będzie mogła poświęcić się swoim in- 
teresom w innyeh częściach świata. 

Paryż, 10 lipca. Rada ministrów sprzeciwiła 
się ułaskawieniu Christianiego, który na 
wyścigach w Auteuil znieważył prezydenta 

aubeta. 

Paryż, 10 lipca. Gubernator Wysp Zbawienia, 
Deniel, złożony został z urzędu, z powodu 
złego obchodzenia się z Dreyfusem. Jego za 
stępcą znmianowano Lacousade'a. 

Madryt, 10 lipca. Po odebraniu odpowiedzi 
od kortezów ma mowę tronowową królowa re- 


gentka wraz królem udadzą się na pobyt letni 
do San Sebastian. 

Madryt, 10 lipca. Tutejsze koła urzędowe za- 
przeczają wszelkim pogłoskom o rzekomem prze- 
sileniu w łonie gabinetu. 

Londyn, 10 lipca. Książę Walii odbył w to- 
warzystwie członków rodziny królewskiej, do- 
stojników dworskich, oraz zagranicznych atta- 
ches wojskowy przegląd ochotników w liczbie 
27.000 ludzi w parku St. James. Przegląd 
ten odbywał Się na pamiątkę pierwszego prze- 
glądu ochotników, który odbył król Jerzy III. 
w 1799 r. 

Petersburg, 10 lipea. Między Rosyą i Anglią 
toczą się dyplomatyczne układy w sprawie na- 
stępstwa tronu w Afganistanie. 

Sofia, 10 lipca. Na ostatniem posiedzeniu so 
brania przemawiał prezydent ministrów G re- 
kow, odpowiadając na interpelacyę w sprawie 
polityki macedońskiej. Rzekł on między 
innemi, iż rząd bułgarski przeciwny jest wszel- 
kiemu użyciu siły na korzyść Macedończyków. 
Minister ma nadzieję, że Turcya przyjdzie w 
końcu do przekonania, iż rząd bułgarski trzyma 
się zdala od wszelkiego ruchu w Macedonii. Co 
się tyczy reform w Macedonii, to Bułgacya nie 
może nie w tym kierunku uczynić bez poparcia 
mocarstw. Spodziewać się jednak można, że 
skutkiem pokojowych usiłowań reformy zapro- 
wadzone będą, choć może nie w zbyt obszernych 
rozmiarach. 

Sobranie przyjęło z zadowoleniem do wiado- 
mości odpowiedź prezydenta ministrów. 

Belgrad, 10 lipca. Stan zdrowia byłego regen- 
ta, Ristieza, znacznie się polepszył. 

Belgrad, 10 lipca. Serbski poseł w Peters 
burgu, gen. Sawa Gruicz, został posta- 
wiony w stan rozporządzalności, oraz 
odjęto mu stopień generała w rezerwie. 
Czynności poselstwa przeszły natychmiast w rę 
ce pierwszego sekretarza. 

Rzym, 10 lipea. Zakończyło się tu wczoraj 
koncyliaum biskupów poładniowo-amerykańskich. 

Rzym, 10 marca. Zribuna zaprzecza, jakoby 
Zola miał się wyrazić, że pewnym jest, iż Drey- 
fus będzie uwolniony. Dreyfus ma stale zamie 
szkać we Włoszech. 

Pretorya, 10 lipca. Prawdopodobnem jest, że 
parlament kolonii Przylądkowej wyrazi przeko 
nanie, że Anglia zajmie stanowisko przyjazne 
w sporze z Transwaalem. 


Sytuacya. 


. Wiedeń, 10 Wiener Allg. Ztg donosi, że wbrew 
doty: hszasowym doniesieniom dzienników rządy 
Austryi i Węgier bynajmniej nie po- 
rozumiały sę dotąd eo doogłoszenia 
i porządku, w jakiem ma ono nastą 
pić, ustaw, odnoszących się do ugody. 

Dziś ma wyjechać hr. Thun do Budapesztu, 
za nim podążą prawdopodobnie ministrowie: br. 
Dipauli i dr. Ksiel. 

Wiedeń 10 lipca. Pod koniec sierpnia ma ze- 


brać się komitet wykonawczy prawicy na po- 


siedzenie, na którem rząd przedstawi swe za- 
miary eo do środków. jakich zamierza użyć dla 
przywrócenia uporządkowanych stosunków par- 
lamentarnych. 

Wiedeń, 10 lipca. W. Allg. Żtg donosi, że 
Del: gscye wspólne nie będą zwołane przed koń 
cem października b. r. | 

Wiedeń, 10 lipca. Sonn- und Montags Ztg 
zapewnia, że stanowisko namiestnika Galicyi, 
br. Pinińskiego, nie jest zachwiane. 

Wiedeń, 10 lipca. (Telef ) Deutsches Volksblatt 
zaprzecza podaaej przez Sonn- u. Montags Ztg 
wiadomości, jakoby rząd miał cofnąć z powro- 
tem do Sejmu dolno austryaekiego uchwaloną 
przezeń ordynacyę wyborczą. 

Wiedeń, 10 lipca. Zapowiedziane na dziś z g r o- 
madzenie sBocyalno-demokratyczne 
zostało przez władzę zakazane. 

Lubiana, 10 lipca. Slovener donosi, że prezy- 
dent ministrów hr. Thun zwołał do Wiednia 
szereg wybitnych posłów prawicy na konfe- 
rencyę. 

Cheb, 10 lipca. Iro i Sekoenerer zwołali 
tutaj zgromadzenie rolników niemieckich. Zgro 
madzenie zostało zaraz na początku przez komi- 
sarza rządowego rozwiązane za prusofilską apo- 
strofę jednego z mowców do herbu miasta, wy- 
obrażającego orła w klatce. 

Zatec, 10 lipca. Weżoraj odbyło się tutaj zgro- 
madzenie socyalistyczne, na którem przemawiał 
poseł Berner o nadużywaniu $. 14. Komisarz 
rozwiązał zgromadzenie, 


Zamach na Milana. 

Belgrad, 10 lipca. Onegdaj i wezoraj areszto- 
wano znowu kilkanaście osób, a między tymi 
archimandrytę Milicza. Przedsięwzięto też 
liczne rewizye domowe. Śledztwo toczy się 
w podwójnym kierunku, mianowicie chodzi 
o to, ezy spisek był uknuty przez radyka- 
łów lub przez zwolenników pretendenta Kara- 
Morsemic:e, albo też, czy obie te grupy 

ziałały w porozumienia. 

Sprawca zamachu Knezevicz przyznał się 
w zupełności do winy i zeznał, że został wy- 
najęty do spełnienia zbrodni przez radykałów. 
Iani aresztowani wypierają się winy, jednakże 
znalezione papiery wielce ich kompromitują. 
Przedewszystkiem skompromitowany nimi jest po- 
seł w Petersburgu Sawa Gruicz, który w swo- 
im czasie był prezydentem ministrów w rady- 
kalnym gabinecie. 

Przedsięwzięto także liczne aresztowania na 
prowineyi, 

Cesarz Franciszek Józef i wielu ianych mo- 
narchów nadesłało depesze gratulacyjne. 


Wylewy i powodzie. 

Oświęcim, 10 lipca. Wezorsj około godziny 
6'/ą wieczorem nad miastem wśród grzmotów 
t piojuaów nastąpiło oberwanie SIĘ chmary, 
wskutek którego spłynęło z wodą kilka domów. 
Szkody na razie obliczyć się nie dadzą. Kata- 
strofa, wymagająca rychłej i skutecznej pomocy, 
e ogromny popłoch wśród mieszkań. 
ców. 

Opawa, 10-go lipca. Wskutek ulewnych de- 
azczów wezbrały wszystkie rzeki na wschodnim 
Sląska, a mianowicie: Ostrawica, Odra i Wisła. 
Katastrofa powodzi nawiedziła mia- 
steczko Strumień (Schwarzwasser). Poło- 
wa, miasta stoi pod wodą. Namiestnik 


hr. Tkun-Hohenstein wyjechał wczoraj 
na miejsce katastrofy. 


| o ŚR 
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Flirt „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Wszędzie do nabycia. 591 


Wyszedł z druku podręcznik naukowy peda- 
goga Plato v. Reussnera p. t. Samouczek 
polsko-francuski, Kurs niższy, wydanie IV cena 
1 złr. 80 et. (1 sr. 20 kop.), Kurs wyższy, wy- 
danie II cena 4 złr. 80 ct. (3 rs. 20 kop.); — 
Gramatyka polsko - francuska wydanie II, cena 
1 złr. 80 et. (1 rs. 20 kop.); tudzież Wypisy 
francuskie (Morceaux Choisis) zeszyt 1, 2,i 8 
po 22 et. (15 kop.) : 

Samouczek francuski jest więc do nabycia 
w handlu księgarskim w 3 tomach lub w 47 
osobnych zeszytach po 22 ct. (15 kop.) 

Nazwa powyższego dzieła Samouczek nie jest 
bynajmniej tylko czczym tytułem, lecz treść 
jego istotnie zastosowano do tytułu, bo z pomo- 
cą tegoż może się nauczyć po francusku czytać, 
pisać i rozmawiać, bez pomocy nauczyciela i 
bardzo prędko każdy, kto tylko zechce i kto 
umie czytać po polsku. Nauka podług tego pod 
ręcznika jest nadzwyczaj uproszczoną i ułatwie- 
ną. Główną zaletą jego są króciutkie, jasne, 
proste i zrozumiałe objaśnienia prawideł; kró- 
ciuchne ćwiczenia praktyczno-konwersacyjne, po- 
wtarzane w różnorodny sposób po kilka razy, 
tłómaczone dosłownie na język polski i francu- 
ski, przeważnie tylko w pytaniach i odpowie- 
dziach, z objaśnieniem wymowy wyrazów fran- 
euskich na język polski i z oznaczeniem akcen- 
towania każdego wyrazu. 

Dlatego też przy pomocy Samouczka mogą się 
uczyć po francusku bez najmniejszego wysiłku 
umysłowego, bawiąc się prawie, tak dobrze 
dzieci, jak również młodzież dojrzalsza i osoby 
dorosłe , mało nawet umysłowo rozwinięte, nie 
mające jeszcże najmniejszego pojęcia o języku 
francuskim , lecz umiejące czytać po polsku, a 
także i osoby, znające już język francuski tylko 
pobieżnie. 


Samouczek francuski Reussnera został opra- | Marki 


cowany i wydany jedynie na wyrażne żądanie 
i usilne dopominanie się ze strony publiczności, 
pedagogów i księgarzy, którzy autora niema] 
zmusili do tego w przekonaniu, że Samouczek 
ten będzie również tak praktycznym i pożyte- 
eznym, jak wszystkie inne poprzednio drukiem 
ogłoszone podręczniki naukowe Reussnera n. p.: 
„Samouczek polsko - niemiecki* i „Samuuczek 
polsko-angielski*, dowodzące uzdolnienia autora 
w zawodzie pedagogicznym i o jego doświad- 
czeniu. 

Nic więc dziwnego, że na wieść o rozpoczę- 
ciu druku Samouczka francuskiego pierwsze ze- 
szyty w lot rozchwytano, tak, że nim wydruko- 
wano połowę dzieła, początkowe zeszyty zostały 
już wyczerpane. Autor-wydawca znalazł się w nie- 
małem zakłopotaniu, bo musiał jednocześnie dru- 
kować nową, t. j. II edycyę kursu niższego, i 
dokończać druku I edycyi kursu wyższego. A 
znowu z rozpoczęciem druku II edycyi kursu 
wyższego, równocześnie musiał wydawać III i 
IV edycyę kursu niższego. Tym więc sposobem 
prawie równocześnie wyszedł obecnie z druku 
kurs niższy i wyższy Samouczka. y 

Z przyczyny tak wielkiego zapotrzebowania 
i zbytu zeszytów i z przyczyny powolnego diu- 
ku wobec trudności z mozolną korektą (jak to 
zwykle bywa przy dziełach naukowych) autor- 
wydawca zdążył zaledwie dopiero teraz wydać 
całe dzieło w 3 oddzielnych tomach, czego do 
tąd nie mógł dokonać mimo najszczerszych chęci 
i Samouczek wychodził tylko w zeszytach oso 
bnych. 

Jak wielkim zbytem i uznaniem cieszył się 
i cieszy ten Samouczek francuski, wystarczy tyl- 
ko nadmienić, że w przeciągu niespełna 5 lat 
rozeszło się w Świat blisko 90.000 egzemplarzy 
zeszytu I. Jest to, jak na dosyć sZzczapły ogół 
czytelników polskich, olbrzymia cyfra, jaką się 
rzadko poszczycić może dzieło naukowe, prze- 
znaczone do użytku pozaszkolnego, nietylko 
w polskiej, ale nawet w bogatej, obcej literaturze. 

Wprawdzie cyfry dalszych zeszytów tegoż 
Samouczka idą w porządku coraz bardziej się 
zniżającym, ale w każdym razie ilość rozaprze- 
danych już egzemplarzy całego kursu niższego 
jest jaż bardzo pokażna. Dlatego też liczny za- 
stęp zwolenników języka francuskiego wyraża 
Reussnerowi swoją wdzięczność i uznanie za 
wydawnictwo Samouczka ustnie i piśmiennie 
w listach otwartych, z których dotąd tylko ma. 
łą ezęść ogłoszono drukiem. 

Do zwiększeniawię zwolenników i nabywców 
Samouczka francuskiego przyczyni się niepo- 
miernie także wszechświatowa wystawa paryska 
w r. 1900, na którą wybiera się bardzo wiele 
osób, „nie znających wcale języka francuskiego, 
a którym Samouczek Reuss.era, ułatwiający 
prędką naukę tego języka, może wyświadczyć 
nieocenione usługi i przynieść ważne korzyści. 

Wypisy francuskie Reussnera odznaczają się 
tą wielką zaletą, że obejmują anegdotki, powia 
stki i powieści, prozą i wierszem, bardzo kró 
clutkie na początek, a następnie stopniowo Co- 
raz większe, pisane stylem bardzo łatwym i przy- 
stępnym dla każdego. W dalszych zeszytach 
tychże Wypisów mieścić się będą słowniczki, 


proszkiem do zasypywania 


„FIA Y A“ 


PUDER. ANTYSEPTYCZNY, 


Nr. 155. 3 


odpowiednie do każdego numeru powieści w 4 
językach, t. j. franeuskim, polskim, rosyjskim i 
niemieckim. 

Tym więc sposobem Wypisy mogą być użyte- 
ezne dla Polaków, Rosyan, Niemców, a nawet 
Francuzów. 

Główna sprzedaż Samouczka francuskiego i 
innych dzieł Reussnera w księgarni dra Włady- 
słaawa Miłkowskiego. (1424) 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 39. 71 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 10 lipca 1899. 
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Cennik [zby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie 
z dnia 10 lipca 1899 r., godzina 1 w południe. 


i. Waluty. 
Ruble papierowe |. 
niemieckie . . . 
Franki papierowa . . . 
30-te ówki w złocie 


i I. Listy Zastawne.; 
s» 


zast. prem. Banku hip. 
W” Listy zastawne Bunku kraj. 


| RaDa e 


zastawne Banku hip. 
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4% Pożyczka krajowa z r. 1878 . |— | — | — | — 

4% Pożyczka krajowa z r. 18938 . 96 | 50 | 97) 50 

4% Pożyczka miasta Lwowa . 93 | 75 | 94| 73 

5% Obligacye komun. Banku kraj. |101) 75 {102 | 75 

A KE 2 R 3 100| 36 |101 | — 

i% Obligucye kolejowe . . . . 97| 26 | 98| 25 

IV. Losy. 

Losy miasto Krakowa. . - » - 237| — | 27] 75 

3 „ Stanislawowa SJ | = 
V. Akeyo. 

Akcye Banku kredyt. we Lwowie , — | =|=| — 
» n»n DPH a „ . |370] — {880| — 
" „m Galic. dla handlu i 

„.„przemysta w Krakowie , . . |300| = |277) — 

ikcye kolei Karola Ludwika . . |210) 50 311) 50 
» kolei Lwów-Czerniowce-Jassy. 286 | 50 268 | — 


Kursa są netowane bez kupenu bieżącege, który się oblicza 
osobno. 
DOCO $ c O >" 

Muzeum Narydewe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy: 
kły, w niedziele i święta po 10 et. od osoby. W pierwszą 
niedzielę każdego miesiąca wstęp darmo. 

Wystawa nieastająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię- 

Hi Sukiennicach otwarta codzienni WE 
do'4, próg poniedziałków. W niedo o pzy dza LL 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie a E ot. 
D 4 e. eea +. I skarbiec w kate- 
o godzinie 10, w niedziele i Brica M BN, 0 | 

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarhleo kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa Za 
zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Muzeum ks, Czartoryskioh otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po potu- 
dniu, o ile w te dnie nie przypadają pa — Szkoły, 
pensyonaty i instytucye, pr zwiedzić Muzeum zbio- 
rowo, w dnie te nie mogą być do zwiedzenia dopuszczone- 
keyi, która inny dzień odpo- 


ale zgłosić się winny do 
wiedni w tym celu oznaczy. 

Gabinet Arohoslogiozuy Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12.tej do l-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
syteckich bezpłarnie. A 

Gabinet Geologlozny Uuiw. Jagiell. w Collegium phy- 
sicum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdy 
niedzielę od godziny 9-tej do 1-szej w południe. 

Gabinet zowiogiczny tamże na dole. 

Mnzoum Techalozno -Przemysłowe w gmachu Franciaz 
kańskim otwarte codziennie od godziny 9 do 1 i od B 
do 6 popołudniu za opłatą 20 et. od osoby dorosłej i 10 
ayin Sa] Jat dziesięciu. W niedziele i święta — 

wią wnych — wstęp do zbiorów od go- 
dziny 10 do £ bani i 3 i 


an SCAR 


= nee | —————— 
Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z marką „Opatrzność“. 
W każdej aptece do nabycia pod 
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4 Nr. 150. NUWA REFOUKMA. Kraków 1U Lipca iðy9. 


jakoteż ezarne, białe i kolorowe „jedwabie Henneberga* «a 45 et. i złr. 14-65 z metr — 


a 
+ Fia- kk, w kratkę, orz: damasty i t. p. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów. deseni i t. p.) 
F U | a r edw ab n Ę C5 ct. Na suknie i bluzki z fabryki! Dla prywatnych wprost do domu wolne od opłaty poczt, i cła! 
Próbki natychmiast. 


Zamawiać można także w języku polskim. — Do Szwajearyj porto podwójne, 


— do złr. 3:35 za metr w najnowszych deseniach i kolorach — G. Henneberga fabryki jedwabiów, Zurych (c. i k. dostawca nadworny). 


„klorać GLICERYNA TOALETOWA JAN EIHNATOWICZ, || 5" | 


W pracowni sukien damskich LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. | REGESTRA GOSPODARCZE 


z zapachem konwaliowym, do twarzy i rąk — flakony po- KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: R 
z : > : í - : Rynek L. 2. zastosowane do większ. i mniejszych 
udzielam lekcyj kroju systemem 1 zł, 50 ct., 30 ct. i 15 ct. 173 14 0 PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. obszarówiiiikzch , ułożkze w WIUC 
francuskim oraz najświeższym wiedeń- 


— stronnym kierunku i bardzo prakty. 
skim, po przystępnych cenach. 13 = _ Hotel I Pensyonnt w nowym, wygodnie urządzonym domu, 
POPP s PA ZAKOPANE z z rozległemi widokami na Tatry l doliną akapiatąt, WILLA LILIANA éi ELEMENTARZ 
a — posiada wysokie, obszerne i ciepłe pośle. Wjazd od u 
e A ej KR DL "m EE ŻEL KLL LAŁ = 


czne — własnego nakładu i w cenie 
„Flora*, Kraków, ul. Karmelicka 17. s 
Chramcówek. Prośpekta na żądanie. Ceuy umiarkowane, semn —- AMBB dla analfabetów 


202 8 13 


Kutrzeba iMurczyński 
w Krakowie, ul. Wiślna L, 11. 


umiarkowanej — polecają 1228 14 20 
BE" Poszukuję zaraz kilka uzdolnionych panienek. 


Ramy I Listwy 
Analig |aufajo isea 


` 2 i wysyła Jam Kaszycki w E.0bzo- 
Młody człowiek NOWOŚĆ! 200 GOBBGOGGDQOGG566582 | wic (Galicya) po nadesłaniu 33 cent. |_| __ Staa Tapet 
z Ę e Chodaczki łyczkowe do kąpieli à £3| Uznania z kraju i zagranicy świadczą R 
k Ą „SZA SZK! ł: andl p J 5 y u 
grantownie buchalteryp | stenograię. polską — NEO BRACIA BABTEK Ñ| rekreos tego dziea. 13992 5 |DO zarządu domu powy": pie 
|... BA er A Kiyifaki, Kraków; uląGredzka. | IE | p M mani. moli? Bd sk, 
łoszenia pod adr.: „Mercier W TARNOW iegłej kich gałęziach kobiecego gospo 
: « tę s biegłej we wszelkich gałęziach kobiee d 
w o telier mhii nizjejĘ Fabryka maszyn i pilników A rog at pa pa, ny |DO ABE EIO 
i dobrze się prowadzący, doświadczony i włada- | I r Reformy." 
Xx a s 3 + 1 . 4. l ki : . : 1 . a 
5 s s jący językiem polskim i niemieckim, poszukuje 
otor 2 konny z małą kaucyą — mogą łatwo zarobić | by Odlewarnia żelaza | metali, <> odpowiedniego, micjsea w. dziala towarów, koo Ma ister farma e 
i rozmaite aparaty d b ę 4 . Jeimoeikatosów | win, 0d - Slerpnia iu 
dowej tanio do e e. > aj Meri i3 RI: wp JA anio wosp te eagna polecają : Ot) też zaraz. Ma polecenia pierwszor 2NA i może g cyi 
„Zdrowie“, Stowarzyszone fabryki wody sodowej A ku ; ë kó 4 1. 35 maszyny rolnicze , pompy, sikawki, maszyny GQ amo o T iA Ki znajdzie od 15-go sierpnia lub 
Stow. zarej. z ogran. poręką w Krakowie. Bliższa wiadomość: Kraków, ul. | (à a d ; ; = b X P ZZA hnistracA po u  |później stałą posadę w aptece 
Grodzka 69, I. piętro. 1345 9 10 o wyrobu drenów i wszelkie wyroby w zakres | przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“. Wadośi ę P 
K ncypie t maa | el | fabrykacyi maszyn wchodzące, jakoteż pilniki we wszyst- Gp TOW w Ca OT adnlki 
O 1ienta kich gatunkach. 1422 120 Q 
i 300000666 09$ ras ików Ś Praktykant 
poszukuje Dr. KOZŁEGKI, adwokat BO 0 a a (© sua pasi. 6 z 
mę "AE ê 5 z uKonezuną drugą klasą gimnazyalną , zamiej- 
Posada jest zaraz do objęcia se OBGBGGBOBOB0BOGRBZIGBGBG0000308 : a |unieszozenie w Handlu papieru i p. Jm- 
i BRACIA TREMBECCY Udającym się do Krynicy P.T. Go- Mary WE EP, 


ZMIANA LOKALU. 
Skład mąki | kaszy, 


istniejący od 56 lat w starych Sukiennicach 
i przy ul. sw. Jana w Krakowie, 


Wiadysł. Rutkowskiego, 


przeniesiony zostanie dnia 15 b. m. na ul, 
Szczepańską Nr. 11, obok handlu p. Nagla. 


Ëaskawej pamięci WPP. Gospodyniom poleca 
swój skład z makami i kaszami, które 
sprzedaje po cenach targowych. 

1425 1 10 Władysław Rutkowski. 


f zan Zamiejscowy, lat > 
Chłopiec koło 14 mający, 
przyjętym być może 


jako praktykant, 


Zgłoszenia ze świadectwami 
do handlu pod firmą S$zarski 
i Syn w Krakowie. 14:38 


(© w Erakowie Zakopane. Kompletne Wyprawy kuchenne ściom, poleca się Willę "Trzech | RR pokojowe, 1332 6 50 


przy ul. Rakowickiej L. 7 09 99 z Samoczyn. maśzynki do lodów, 
, poleca 8 © [Róż w Krynicy, obok parku | gz o wpietae A todkod 


poleca wszelkie roboty w zakres kamia- Zakład wodoleezniczy na wW. Halski łazienek i źródła położoną. Ceny — i domowe 


© iarstw. shodzące, < ln 3 

© ści wielki wybór ‘gotowych po- 5 Krupówkach i willa Ada- wEEralrOW 16, Suklonnice, | Mieszkań umiarkowane. RBestau- dE pare KPA zet 
mników i grobowców fami- 2.3 ` 3 zef SCOCETINCENE) IN Gr, 

© 4 e siówka przy Kuźnicach — handel żelazny, racya, powozy na miejscu. | Handel Towarów Żelaznych | Norymbergskich 

(Q v krótkim czasie — po cenach przy- © z komfortem urządzone. — Ceny 

© stępnych. 1014 27 36 ( przystępne. Dr. Chwistek, 


1396 35 właściciel i kierownik. Zygmunt Schmidt 


Wyborną lemoniadę w ETS OT i 
daja tylko Marsznera A ul. Sławkowska 31, 
burzące cukierki lemoniadowe Zac poaa zastop ortik rowerów 
h c. PL y 


1046 26 30 Zarząd. w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 15, 
poż „sss bd o 


=0=D=i-= 


Zakład wodoleczniczy 


ped kierunkiem specyalisty do chorób ner- 
wowych Dra Kupczyka w Hra- 
Kkowie przy ulicy św. Agnieszki L. 5, 
został otwarty z dniem 1 maja. 

Urząd/ony z komfortem według najnow- 

szych wymagań 1004 17 80 

Wanny, natryski, kąpiele 
wodo - elekiryczne , masuż, 
elektryzowanie. 

BE" Zgłoszenia w kancelaryi zakładu 
codziennie między godz. 9—10 rano. 


Wielki skład (plac) 


na węgle i drzewo wraz z kanceia- 
ryą i mieszkaniem. obok wapicse* 
ków miejskich w Podgórzu, je: 
podnajęcia. — Skład (plac) ter... 
1800 m. Œ i jest tam tor kole; 

i waga pomostowa. — Parkan : 
stajnia i szopa na tym placu sto 
tudzież wozy, konie itd., do Sp 

A dania. — Wiadomości udzieli Ņ 

à |Englander, handel win w Podgórzu, 13" 


ryskiej fabryki trycyklów motoro- | jj 
wych „De Dion Bouton“ rowerów 
angielskich „The Beeston“ i innych, | | 
Słynne w w świcie moje prawnie chro- | sklad maszyn do szycia i wózków 
nione, jedy».- *stniej lazki przeci "w ; 
oałabienłu. Prosp. za 30 ct w znaczkach list. || dziecięcych, oraz wszelkich przy. || 


J. Augeufeld, uprz. właś. patentu, Wie- | i 2 
deń, IX., Tūrkenstrasse 4. 416 26 0 borów do swiatla arawon, 
e e H zę” 


| Dürkopp i Spólka w Wiedniu, pa- || 


4 
9 
$ 
$ 
9 


a da da da da 


z powyższym znakiem ochronnym. 
Fabryka wschodnich cukierków 


A. MARSZNERA 
król. Winohrady „„Pizenka.* 
Wszędzie do nabycia. Gdzie nie ma hurtownej 
sprzedaży, wysyłam opłatnie 100 zwojów za 7 
żłr. za zaliczką lub za gotówkę. 1374 2 10 


Z dniem 1 lipca 1599 r. 
otwartym jest 


Swoszowice pod Krakowem SKLEP 
DY płd i AE 


stacya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikacyą (pięć razy dziennie koleją i cztery 
razy omnibusami zakładowemi). — Zakład otwarty od dnia {5 maja do d. I5 września. 


Udzielam gruntownie 1432 1 8 


Nauki Buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego , korespondencyi kupiec- 
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w maj- 
krótszym czasie do egzaminu 
z rachunkowości państwowej. 
Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau- 
czyć pięknego i szybkiego pisma. 
Henryk Gottlieb, 
Kraków, ul. Dietlowska L. 45. 


studenta lub młodego pe- 
dagoga, władającego językiem : 


(ln 
| JI 


Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych 


A : pau 03 : e o ia) p w 
i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauracyę. 
Kąpiele siarczane, jakoteż mnłowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane 
w gośócu stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, w chorobach skóry | nerwów. 
Zdroje swoszowichie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego 
rodzaju źródłom zagranicznym. s 
Lekarz zakładowy wykonuje mięsienie i elektryzowanie W ngj- 


nowszych prawideł sztnki lekarskiej. 6 31 40 


0.0 0,0 0,0,0,0,0,9,0 4 w Krakowie 


przy ul. św. Anny 2, 
obok sklepu p. Ign. Rajala, 


a w nim wystawione na okaz i do sprzedaży: 


ij yy 
| 
Ul 
ln MIU 


SN 


TEN 


Awa OCnsOrMA* 


NESTLE G0EE 


EE SEAN Świeczniki Kuchenki Piece joe" 
ipca do 15 września b. r. mó 
na ski towarzyszyć dwom Bd MACZKA DLADZIEĆ! Lampy, Palniki, Palniki, Kominki, 
com w wieku 10—12 lat. k | Palniki Auera, Przyrządy Przyrządy kapielowe, 
Zgłoszenia z podaniem bliższyc =P m Siatki Auera i | Przyrządy specyalne 
dat przesyłać pod adresem: Alfred MRS y sponek atit" | > Szkło do am cO {goto ha dla rzaRIÓE! 4 
Fiałkowski w Bielsk 1398 3 3 OLA MATYGH DZIEĆ! = dh de j 
BP W 2 > R zd = 2 Weże, Części składowe do | do grzania 
a Gi z i t. p. tychże i t. p. gazem it. p. 


z fabryk krajowych i zagranicznych, najnowszego 
systemu i StYLU, po cenach konkurencyj- 
nych, HF Przyrządy do gotowania 
i grzania W BĘ po cenach Tfabry- 
bez cukru, marka Viking cznych. R. 

Dawka 50 ct. 


a a mody ok ycie gi | Gm MAAZE Geny stałe w walucie koronowej. 


wysyła na żądanie za darmo i opłatnie s = | 
Skład główny dia Austro-Węgier : s [b o n jt s W” =» R. | 
Sh TNP ; + stająca wystawa i miejsce doświadczeń. 
F. Berlyak, Wiedeń, Í td r | ze” 
l., Naglergasse Nr. 1. 1 „> 


Sprzedaż w każdej aptece 
i drogueryl. 1138 6 6 


Dawka Nestlego mączki 
dla dzieci 90 ct. 
Dawka Nestlego zgęszczo- 
nego mleka 50 ct. 


Nowość! Zgęszczone mleko 


Konkurs. 


W mieście Skawinie jest do 
obsadzenia posada akuszerki 
miejskiej, z roczną płacą 100 
złr.. począwszy od 1 września b. r. 

Ubiegajace się o tę posadę winny 
wauieść należycie udokumentowane 
podania na ręce burmistrza miasta 
do dnia 31 lipca 1899 r. 


Magistrat miasta. 
Skawina, dnia 28 'czerwca 1899 r. 
1401 2 3 Burmistrz: Mroczkowski. 
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Do obejrzenia sklepu zaprasza 


DATZĄĆ Gazowni Miejskiej, 


FORTEPIANY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ. NAJZNAKOMITSZEJ W AUSTRYI FABRYKI 
EU O | gm M 0 "BE "= 
SPRZEDAJE SO TYSIĄC KORON WAL. A. GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW. 


e 
Z Drukarni Zwiąskewej w Krakowie. | Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski. 


